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Moskwa

Aprobata dla wyniku 
rozmów ZSRR — RFN

Biuro Polityczne KC KPZR, 
Prezydium Rady Najwyższe] 
ZSRR i Rada Ministrów omó­
wiły wyniki rozmów Leonida 
Breżniewa, Aleksieja Kosygi­
na i Andrieja Gromyki z Hel 
mułem Schmidtem i Hansem- 
Dietrichem Genscherem oraz 
w pełni zaaprobowały działal­
ność delegacji radzieckiej na 
czele z Leonidem Breżniewem. 
Wyniki rozmów stanowią istot 

ny wkład w ugruntowanie po­
koju j bezpieczeństwa, uzdro- I 
wienie klimatu miedzynarodo 
wego i dalszy rozwój współpra 
cy między ZSRR i RFN — gło 
si komunikat TASS.

☆
Jak poinformowała agencja 

TASS, sekretarz generalny KC 
KPZR, Lęonid Breżniew, opu 
ścił Moskwę i udał się na wy 
poczynek. (PAP)

I sekretarz KC PZPR przekazał medal Sejmowi PRL Przemówienia E. Babi ucha i W. Stopha

Medal za zasługi w krzewieniu
pokoju i praw człowieka dla E. Gierka

Obchody 30-lecia podpisania 
Układu Zgorzeleckiego

4 bm. w gmachu Sejmu w 
Warszawie odbyła się uroczy­
stość wręczenia I sekretarzowi 
KC PZPR Edwardowi Gierko 
wi medalu Międzynarodowego 
Instytutu Praw Człowieka w 
Strasburgu za zasługi w krze­
wieniu pokoju i praw człowie 
ka.

W uroczystości uczestniczy­
ła liczna giupa polskich dzia 
łączy politycznych i społecz­
nych oraz zagranicznych ucze­
stników obradującej w War­
szawie międzynarodowej kon­
ferencji poświęconej prawu do 
żyńa w pokoju i innym pra­
wom człowieka.

Medal, nadawany mężom 
stanu i wybitnym osobistoś­
ciom działającym na rzecz 
umocnienia pokoju światowe­
go i praw człowieka, wręczył 
I sekretarzowi KC PZPR Ed­
gar Faure — znany polityk 
francuski, prezydent Instytu­
tu Praw' Człowieka w Strasbur 
gu.

Mam zaszczyt — powiedział 
on —jako prezydent Między­
narodowego Instytutu Praw 
Człowieka wręczyć Panu ten 
medal, wybity przez nasz in­
stytut na cześć mężów stanu i 
wybitnych osobistości, które 
popierają działania i ułatwia­
ją prace tego instytutu — tak 
jak Pan to robi obecnie po­
przez udzielenie gościny w 
Warszawie III konferencji.

Ten hołd jest równocześnie 
skierowany pod adresem oso­
bowości Pana jaką człowieka 
i funkcji poprzez którą jest 
Pan ucieleśnieniem kraju i na 
rodu tak szczególnie godnego 
naszego szacunku i sympatii. 
W całej swej historii Polska 
wyłania się jako symbol pod­
stawowego prawa człowieka, 
prawa do istnienia i dn życia 
w narodowych ramach swej 
ojczyzny. „patria terra — zie­
mi swych ojców, która stała 
się w sposób naturalny i z wy 
boru „civitas” — miastem sy­
nów. Wielokrotnie, poprzez

E. Gierek i E. Faure podczas

wiele ciężkich prób, podstawo 
we prawo człowieka — Pola­
ka było mu wydzierane, sta­
tutowa istota tego prawa by­
ła zaćmiona i obalona. Dziś na 
najwyższym stanowisku za­
pewnia Pan przetrwanie tego 
odnowionego prawa, prawa 
podstawowego, wobec którego 
żadne inne nie może być uwa­
żane za wyższe — nawet pra­
wo do ż\ cia, ponieważ ojczyz 
.na zasługuje zawsze i często 
wymagała ofiary z samego ży 
cia. Pan, nauczony gorzkimi 
lekcjami historii, uformowany 
przez doświadczenie — wyka­
zuje wyjątkowe zalety spoglą 
dając na otaczający nas współ 
czesny świat, w którym naj- 
v,ięks2€ postępy nie zażegnały 
największego niebezpieczeń­
stwa; Pan wie, że to gadanie 
wymaga nie tylko siły ducha 
— jeśli nie skłonności do bo­
haterstwa — ale również nie- 

uro czy sto śc i wręczania medalu.
CAF — Z. Matuszewski 

zawodnej czujności i wytrwa­
łej strategii mądrości.

Dziś po raz trzeci omawia­
my zagadnienia związane z 
dwumianem: praw człowieka 
i pokoju; pokoju i praw czło­
wieka. Wiemy oczywiście — 
bo jakże moglibyśmy o tym za 
pomnieć w tym miejscu — że 
prawo do pokoju nie znajduje 
wyra?u w dowolnym pokoju, 
aic właśnie w pokoju prawa 
— cc obejmuje, jak już pod- 
kreśliłemf pokój prawa, prawo 
narodu, prawo człowieka do 
tożsamości narodowej, nie za­
pominając o wielkich swobo­
dach publicznych, prawach 
obywatelskich i politycznych, 
społecznych, gospodarczych i 
kultuialnych, dziś głoszonych 
i chronionych przez powszech­
ną Deklarację Praw Człowie­
ka.

Dokończenie na str. 3 
Czytaj także „Odgłosy”

W sobotę 5 bm. odbyły się 
w Zgorzelcu centralne uroczy­
stości z okazji 30 rocznicy pod 
pisania układu między Polską 
a NRD o wytyczeniu ustalonej 
i istniejącej polsko-niemieckiej 
granicy państwowej na Odrze 
i Nysie Łużyckiej. Układ, któ 
ry stał się punktem zwrotnym 
w dziejach stosunków połsko- 
niemieokich, a także istotnym 
czynnikiem stabilizacji na na­
szym kontynencie, podpisany 
został w tym mieście 6 lipca 
1950 r. W 30-lecie jakie mija 
od czasu zawarcia układu 
Odra i Nysa Łużycka stały 
się symbolem pokoju i przy­
jaźni między obydwoma pań­
stwami.

Przybyła delegacja partyjno- 
rządowa PRL na czele z człon 
kiem Biura Politycznego KC 
PZPR, prezesem Rady Mini­
strów — Edwardem Babiu- 
chem. W skład delegacji wesz 
Ii: zastępca członka Biura, Po 
litycznego KC PZPR, wicepre­
mier Kazimierz Barcikowski, 
sekretarz KC PZPR — Jerzy 
Waszczuk, członek KC, I sekre 
tarz KW PZPR w Jeleniej Gó 
rze — Stanisław Ciosek, za­
stępca członka KC PZPR, prze 
wodniczący RG FSZMP — 
Andrzej Kołtek, wiceminister 
spraw zagranicznych — Ma­
rian Dmochowski.

Na czele delegacji partyjno- 
rządowej NRD stał członek 
Biura Politycznego KC NSPJ, 
przewodniczący Rady Mini­
strów Willi.Stoph. W skład de 
legacji weszli: zastępca człon 
ka Biura Politycznego KC 
NSPJ, przewodniczący Central 
nej Rady FDJ — Egon Krenz, 
zastępca przewodniczącego Ra 
dy Ministrów NRD Gerhard 
Weiss, I zastępca ministra 
spraw zagranicznych — Her­
bert Królikowski, I sekretarz 
Komitetu Okręgowego NSPJ 
w Dreźnie — Hans Modrow i 
I zastępca przewodniczącego 
Okręgu Drezno — Heinz Bern­
hard.

W skład delegacji obu kra­
jów weszli ambasadorowie: 
Polski w NRD — Stefan Ol­
szowski* oraz NRD w Polsce — 
Guenter Sieber.

Zgorzelec — polskie, grani­
czne miasto nad Nysą Łużycką 
jest odświętnie udekorowane. 
Na moście, łączącym Zgorze­
lec z sąsiednim, leżącym na 
terytorium NRD miastem 
Goerlitz licznie zgromadzili 
się przedstawiciele społeczeń­
stwa.

Na moście granicznym od­
było się spotkanie delegacji 
partyjno-rządowych Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej i Nie 
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej. Wśród serdecznych 
owacji zebranych nastąpiło po 
witanie premierów Edwarda 
Babiucha i Willy Stopha oraz 
członków delegacji.

Następnie goście i gospoda­
rze udali się na znajdujący się 
w Zgorzelcu cmentarz boha­
terów li Armii WP. Spoczy­
wają tam prochy 3500 polskich 
żołnierzy poległych w; czasie 
forsowania Nysy Łużyckiej, w 
walkach pod Budziszynem i 
Dreznem oraz na przedpolach 
Pragi.

Delegacja partyjno-rząd  owa

E. Babiuch i W. Stoph na moście granicznym w Zgorzelcu.
CAF — fot. A. Hawałej

NRD z Willi Stophem złożyła 
wieniec na płycie pod pomni­
kiem orła polskiego.

Wieniec złożyła delegacja 
partyjno-rządowa PRL z Ed­
wardem Babiuchem.

W sali domu kultury, w któ 
rej 6 lipca 1950 r. podpisany 
został historyczny Układ Zgo­
rzelecki, wyłożona została księ 
ga pamiątkowa.

W przededniu 30 rocznicy 
zawarcia doniosłego układu 
premierzy Edward Babiuch i 
Willi Stoph dokonali wpisu do 
księgi pamiątkowej.

Goście zwiedzili następnie 
zorganizowaną w 30-lecie Ukła 
du Zgorzeleckiego wystawę 
„Dobre sąsiedztwo”, obrazują­
cą bogaty dorobek przyjaźni i 
współpracy narodów Polski i 
NRD.

Tego samego dnia w amfi­
teatrze w Zgorzelcu odbyła 
się manifestacja przyjaźni. 
Licznie uczestniczyli w niej 
przedstawiciele. nadgranicz­
nych miast oraz regionów Pol 
ski i NRD.

Podczas manifestacji prze­
wodniczący delegacji partyj-^ 
no-rządowych Polski i NRD 
wygłosili przemówienia.

Dokończenie na str. 2

Wimbledon
B. Borg 

po raz piąty
Absolutny rekord Wimbledc 

nu ustanowił 24-letni tenisista 
s?wedzki. Bjoern Borg, który 
no raz niaty zwyciężył w tym 
najsłynniejszym i najtrudniej­
szym ze światowych turniejów 
tenisowych.

W sobotę, w obecności 15 
tys. widzów szwedzki fenomen 
tenisa zmierzvł sie w finało­
wym poiedvr.kj.‘ z młcdszvm 
od siebie o 3 lata Amerykani­
nem Johnem McEnroe. Po trwa 
jącym 3 godziny i 53 minuty 
meczu zwycięstwo odniósł 
Bjoern Borg. 1'6. 7:5, 6:3, 6:7, 
8:6.

Finałowe spotkanie dwocn 
bez watoienia najlepszych te­
nisistów świata obecnej doby, 
dostarczyło widzom niezapom­
nianych wrażeń i emocji. Pier­
wszy ^et zakończył sie nadspo 
dziewanie łatwym zwvciest-

Dokończenie na str. 6

W Krakowie

Inauguracja 
„Alma 80“

4 bm. w Krakowie odbyła 
się ogólnopolska inauguracja 
akcji letniej młodzieży akade 
mickiej „Alma 80”. Weźmie 
w niej udział ponad 200 000 
studentów, tj. 70 procent ogó­
łu polskiej młodzieży akade­
mickiej. W ramach 40 akcji 
kompleksowych, m. in. 
„Chełm”, „Północ”/ „Prze­
myśl”, „Kraków” ich uczestni­
cy pracować będą na rzecz 
określonych miast i regionów.

W uroczystości związanej 
z inauguracją akcji „Alma 
80” uczestniczył członek Biu­
ra Politycznego, sekretarz KC 
PZPR — Andrzej Werblan.

PAP

Wizyta w Bonn
Prezydent Francji, Vąlery 

Giscard d’Estaing, przybywa 
w poniedziałek (7 bm.) do 
Bonn ze swa pierwsza wizyta 
państwowa w Republice Fede­
ralnej Niemiec. (PAP)

J. Carter o propozycjach 
radzieckich

Delegacja senegalska 
zakończyła wizytę w PRL

Prezydent USA, Jimmy Car­
ter w rozmowie z dziennikarza 
mi w Plains (stan Georgia) o- 
k’*eślił ostatnie propozycje ra­
dzieckie dotyczące broni rakie- 
towo-iadrowei. średniego zasię 
gu w Europie jako „zasługują 
cc na rozpatrzenie”. Oświadczył 
on. że Stany Zjednoczone bę­
dą gotowe rozpocząć rokowa­
nia na ten temat, jeśli uda sie 
opracować porządek dzienny, 
ktńrv byłby do przyjęcia.

Chiny 
ostrzeliwują 

Wietnam
5 bm. ponad 150 ciężkich 

dział artyleryjskich, przez ok. 
pół godziny prowadziło z te­
rytorium Chin ostrzał przygra­
nicznego rejonu Phac Bo. Tego 
samego dnia artyleria chińska 
jeszcze dwukrotnie ostrzeliwa­
ła ten obszar. Na stutek tego 
zanotowano ofiary wśród lud­
ności cywilnej, a także powa­
żne szkody materialne. (PAP)

Z końcem ubiegłego tygod­
nia prezydent Carter rozpoczął 
wielką podróż przedwyborczą 
no stanach. Prezydent powróci 
do Waszyngtonu dopiero około 
20 lipca. gdyż w tym tygodniu, 
prosto z Florydy uda się do 
Japonii, gdzie weźmie udział 
w uroczystościach pogrzebo­
wych premiera Ohiry i naj­
prawdopodobniej spotka się z 
przywódcą ChRL Hua Kuo- 
fengiem. (PAP)

Odznaczenie 
M. Szołochowa
Sławny pisarz radziecki. Mi­

chaił Szołochow otrzymał 5 
bm. Order Lenina i drugi zło­
ty medal „Sierp i młot” za wy 
bitne za; ługi dla literatury ra 
dzieckiej oraz z okazji 75 rocz 
nicy urodzin. Gratulacje i ży 
czenia przekazał z tęj okazji 
aureatowi Leonid Breżniew.

PAP

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński przy­
jął 4 bm. w Belwederze dele­
gację parlamentarzystów repu 
bliki Senegalu na czele z prze 
wodniczącym zgromadzenia na 
rodowego tego kraju Amadou 
Cisse Dia.

Rezolucje
W piątek zakończyły się w 

Freetown (Sierra Leone) obra 
dy XXVII Sesji Zgromadzenia 
szefów państw i rządów kra­
jów członkowskich Organizacji 
Jedności Afrykańskiej.

Przedstawiciele 50 niepodle­
głych państw Afryki przedy­
skutowali problemy walki na 
rodów afrykańskich o całko­
wite uwolniienie się od pozosta 
łości kolonializmu, wszelkich 
form wyzysku i ucisku, a tak­
że wpływów monopoli zagrani 
cznych w gospodarce krajó^y 
rozwijających się,

W przyjętych rezolucjach po 
tępiono rasistowską politykę

Tego samego dnia zakończy­
ła 7-dniową wizytę w naszym 
kraju przebywająca na zapro­
szenie Prezydium Sejmu, dele 
gacja parlamentarna Republi­
ki Senegalu. (PAP)

sesji OJA
RPA, która przy poparciu 
państw zachodnich dławi naro 
d owowy zwoleń czą walkę naro 
dów Namibii i IIP A, a także 
dokonuje aktów agresji prze­
ciwko niepodległej Angoli i 
innych tzw. państw fronto­
wych. '

Szefowie państw i rządów 
krajów członkowskich OJA. 
podkreślili swoje niezmienne 
poparcie dla sprawiedliwej 
walki narodu oalestyńskiego. 
Szczególną uwagę poświęcono 
na sesji problemom umocnie­
nia jedności afrykańskiej i gos 
podarczego rozwoju kontynen­
tu. (PAP) 
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1* edal M iędzy narodowe 
■M go Instytutu Praw 

Człowieka w Strasburgu 
wręczony Edwardowi Gier- 
kowi za zasługi w krzewie­
niu pokoju i praw człowie­
ka jest wydarzeniem o zna 
czeniu politycznym. Przede 
wszystkim jednak uzna­
niem dla zasad, 
którymi kieruje się 
Polska, dla roli naszego 
kraju w torowaniu na ska­
lę światową drogi przeko­
naniu, iż prawo do życia 
w pokoju jest podstawo­
wym prawem człowieka, 
warunkującym rriożliwość 
spełniania innych praw. 
Przypomnijmy, że z inicja 
tywy E. Gierka na wnio­
sek właśnie. Polski narody 
zjednoczone w ONZ przyc­
ięły daklarację o wychowa 
niu 'społeczeństw w duchu 
pokoju.
- Polskie inicjatywy poko­
jowe, mocne poparciem 
Związku Radzieckiego i 
wspólnoty państw socjalis­
tycznych, z którymi ściśle 
współdziałamy, mają szcze 
golnie silne oparcie w ca­
łym narodzie. Tym więk­
sze, że wielu z nas jesz­
cze wciąż świeżo ma w pa 
mięci osobiste doświadcze­
nia czasu narzuconej nam 
wojny i tym - bardziej zda 
je sobie sprawę z tego, jak 
bezcennym dobrem jest 
możliwość życia w pokoju. 
Wie, że tylko w warunkach 
pokoju możliwa jest rea 
lizacja ludzkich praw do 
pracy, do nauki, do współ­
uczestniczenia w tworzeniu 
dóbr kultury.

W naszych czasach >sku- 
teczne działania na rzecz 
realizacji prawa do życia 
w pokoju opierać się mu­
szą na różnorakich przed­
sięwzięciach. Nie tylko na 
tury wychowawczej, ale 
także na przeciwdziałaniu 
zbrojeniom, które same w 
sobie są zagrożniem dla po 
koju, podobnie jak na pod 
trzymywaniu dialogu mię­
dzy Wschodem a Zacho 
dem. Polska i nasz przy­
wódca we wszystkich tych 
działaniach ma istotny u- 
dział. Uznanie za to mię­
dzynarodowej społecznoś­
ci, której przedstawiciele z 
32 krajów obradowali w 
Warszawie, symbolizuje me 
dal wręczony E. Gierkowi.

TK
.......

Kongres ISME 
w Warszawie

W Pałacu Kultury i Nauki w 
Warszawie rozpoczął obrady 
X1V Światowy Kongres Mię- 
dzynarodowbgo Stowarzyszeni'; 
Wychowania Muzycznego — 
ISME. Na kongres przybyło bli 
sko 1500 uczestników, reprezen 
tulących 56 kraiów zrzesza 
nych w ISME. Wśród gości 
znaiduie sie prezes honorowy 
ISME, znakomity radziecki 
kompozytor — Dymitr Kaba- 
lewski. Obrady trwać beda do 
12 bm. (PAPt

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dzisiaj 
w Wielkopolsce: zachmurzenie 
małe i umiarkowane możliwe bu 
rze. Wiatry słabe i umiarkowa­
ne.

Temperatura minimalna od 8 
do 11 stopni, maksymalna od 16 
do 22 stopni.

Wczoraj o godzinie 17 notowa­
no: w Lesznie 16 stopni, w Kali­
szu i Poznaniu IŁ stopni, w Ko­
ninie 18 stopni, w Pile 15 stopni; 
ciśnienie 1003 hPa czyH 752.1 mm.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Włodzimierz Bronlecki

(SKRÓT)

Edward Babiuch podkreślił 
że układ w Zgorzelcu o wyty­
czeniu ustalonej i istniejącej 
granicy państwowej na Odrze 
i Nysie Łużyckiej był aktem 
wielkiej doniosłości politycz­
nej. Oznaczał historyczny zwrot 
w tysiącletnich dziejach pol­
sko-niemieckiego sąsiedztwa, 
kładł fundamenty pod nowy 
typ stosunków przyjaźni i 
współpracy między Polską Lu­
dową i pierwszym w dziejach 
państwem niemieckich robot­
ników i chłopów.

Drogę do tego przełomu o 
dziejowym wymiarze i ogól­
noeuropejskim znaczeniu uto­
rowało zwycięstwo Związku 
Radzieckiego i państw sprzy­
mierzonych nad hitlerowskim 
faszyzmem.

Wielki przełom w stosun­
kach polsko-niemieckich miał 
również swoje źródło w rewo­
lucyjnych przeobrażeniach po 
obu stronach Odry i Nysy Łu­
życkiej.

Układ Zgorzelecki stał się 
istotnym czynnikiem stabiłi-

(SKRÓT)

Zawarty w Zgorzelcu układ 
o granicy pokoju na Odrze i 
Nysie — oświadczył Willi 
Stoph — był jednym ż pier­
wszych układów międzynarodo 
wych podpisanych przez mło­
dą jeszcze wówczas NRD. Po 
raz pierwszy państwo nie­
mieckie wyciągnęło właściwe 
wnioski z historii, uznając swą 
granicę z Polską jako granicę 
pokoju.

Przewodniczący Rady Mini­
strów stwierdził, iż kraj jego 
uważa uznanie i’ przestrzega­
nie nienaruszalności tervtorial 
nego status quo powstałego w 
wyniku II wojny światowej, w 
tvm także granicy na Odrze ’ 
Nvsie oraz granicy mi>ędzv 
NRD i RFN. za nieodzowny 
warunek pokoju i bezpieczeń­
stwa.

Mówiąc, iż w RFN — w o- 
statnim czas?e znów głośniej 
— wysuwane są publiczne żą­

Obchody 30-lecio podpisania i
Układu Zgorzeleckiego ;

Dokończenie ze str l
Po zakończeniu manifesta­

cji przyjaźni premier E. Ba­
biuch wydał obiad na cześć 
delegacji partyjno-rządowej 
NRD z Willi Stophem. W cza­
sie spotkania wysłuchano wy­
stąpień obu premierów.

Po południu obie delegacje 
przybyły na most graniczny w 
Zgorzelcu, gdzie przy udziale 
licznie zgromadzonej ludności 
miasta i przedstawicieli miej­
scowych władz, odbyło się ser- 
neczne pożegnanie partyjno- 
rządowej delegacji NRD.

Prezes Radv Ministrów Ed- 
wai d Babiucłi przebywał 4 
bm w Jeleniej Górze.

Przed południem 1 Edward 
Bab’uch w towarzystwie gos­
podarzy miasta i województwa 
z I sekretarzem KW PZPR w 
Jeleniej Górze Stanisławem 
Cioskiem i wojewoda Macie­
jem Szadkowskim, zwiedził ry 
rek starego miasta.

Po południu prezes Rady Mi 
nistrów odwiedził załogę Fa­
bryki Maszyn Papierniczych 
„Fampa”

Na spotkaniu Edwarda Ba­

Półrocze w wielkopolskim przemyśle

Większość zakładów - zgodnie z planem
Minęło półrocze. Dla zakła­

dów przemysłowych był to 
trudny okres, przede wszyst­
kim ze względu na kłopoty za 
opatrzeniowe. Nie wszystkie 
przedsiębiorstwa wykonały za 
dania. W większości jednak 
olany zostały zrealizowane 
Oto przykłady z przemysłu 
wielkopolskiego:

Poznańskie Zakłady Koncen

Przemówienie E. Babiucha
sacji w Europie. Wyrażał za­
sady nienaruszalności granic 
i terytorialnej integralności 
państw, a więc te same zasa­
dy, które legły u podstaw me­
chanizmów budowania bezpie­
czeństwa i współpracy w Eu­
ropie i znalazły wyraz w Ak­
cie Końcowym Konferencji 
Helsińskiej.

Podstawą przyjaźni i współ­
pracy między Polską i NRD 
jest ideowa jedność i brater­
skie współdziałanie PZPR i 
NSPJ.

W naszych stosunkach do­
niosła rola przypada współpi a- 
cy gospodarczej i naukowo- 
technicznej, w tym w ramach 
RWPG, coraz lepiej rozwija­
nej z pożytkiem dla społe­
czeństw obu krajów. Z zado­
woleniem odnotowujemy syste 
matyczny postęp w procesie 
wzajemnego poznawania sie 1 
zbliżenia obu naszych socjali­
stycznych społeczeństw.

Przemówienie W.
dania odwetowe, W. Stoph 
oświadczył, że wszelkie dąże­
nia do zakwestionowania na­
szych gtanic będą również w 
przyszłości skazane na niepo­
wodzenie . oraz podkreślił zna­
czenie ścisłej bojowej wspólno 
ty państw socjalistycznych złą 
czonych sojuszniczym Ukła­
dem Warszawskim.

Mówca nawiązał do obecnej 
zaostrzonej sytuacji miedzyna 
rodowej i stwierdził, że drogę 
do kontynuacji odprężenia 
wskazuje niedawna deklaracja 
państw członkowskich Układu 
Warszawskiego. Obecnie kluczo 
wym zagadnieniem jest uzu­
pełnienie i wzmocnienie od­
prężenia politycznego — mili­
tarnym, realizacja efektyw­
nych przedsięwzięć na rzecz 
ograniczenia zbrojeń i rozbro 

biucha z Egzekutywa KW 
PZPR w Jeleniej Górze oma­
wiano przebieg realizacji za­
dań gospodarczych wojewódz­
twa.

5 bm. w godzinach poran­
nych członek B ura Polityczne­
go KC PZPR, prezes Rady Mi- 
nistrów Edward Babiuch wraz 
z sekretarzem KC PZPR Je­
rzym Waszczukiem odwiedził 
Bogatynię. Towarzyszyli im 
gospodarze województwa Jele­
niogórskiego: I sekretarz KW 
PZPR Stanisław Ciosek i woje 
woda Maciej Szadkowski.

Premier na terenie Kopalni 
Węgla Brunatnego „Turów” za 
poznał sie z najnowszą fechni 
ka górnicza.

Nastennie Edward Babiuch 
udał sie do elektrowni ..Tu­
rów”

¥
Jednvm z akcentów obcho­

dów 30 rocznicy zawarcia U- 
kładu Zgorzeleckiego było 5 
bm. w Goerlitz. wspólne nosie 
dz#*p.ie Sekretariatu Centralnej 
Rady Związku Wolnej Mło­
dzieży Niemieckiej i Komitetu 
Wykonawczego Rady Głównej 

tratów Spożywczych „Amino” 
zrealizowały plan z małą nad­
wyżką. Handel krajowy otrzy 
mał wyroby za 852.8 min zł., 
czyli o 24 procent więcej niż 
w pierwszym półroczu roku 
ubiegłego. Wyprodukowano 
m. in. 3525 ton koncentratów 
obiadowych (zupy i sosy). 3904 
tony makaronów. 471 ton przy 
praw w płvnie. 1799 ton lodów

Premier wskazał następnie, 
że rolę decydującą w kształto­
waniu stosunków przyjaźni i 
współpracy, jakie łączą Pol­
skę i NRD, odgrywają zapo­
czątkowane w latach siedem­
dziesiątych systematyczne ro­
bocze spotkania — Edwarda 
Gierka i Ericha Honeckera.

Polska i NRD, działając w 
oparciu o jedność j nierozer­
walny. braterski sojusz z ZSRR 
i innymi bratnimi krajami so­
cjalistycznymi, wniosły ogrom 
ny wkład w dzieło budowania 
pokojowej stabilizacji w Eu­
ropie. Doniosłe znaczenie dla 
tej sprawy miało ostateczne 
uznanie realiów polityczno- 
terytorialnych w Europie oraz 
powszechne prawno-między­
narodowe uznanie NRD.

Oczywiście, jesteśmy świa­
domi — powiedział E. Babiuch 
— że we współczesnym podzie 
lonym święcie są poważne si­

jenia w warunkach równego 
bezpieczeństwa dla wszystkich 
stron. W dalszym ciągu wy­
stąpienia zawarte są żądania 
unieważnienia zgubnych decy 
zji NATO w sprawie rakiet w 
Europie, ratyfikacji układu 
SALT II jak również zwołania 
konferencji w sprawie odprę­
żenia militarnego i rozbroje­
nia w Europie. Wyraził przy 
tym satysfakcję, że propozycja 
Edwarda Gierka dotycząca zwo 
łania takiej konferencji w 
Warszawie odbiła się w świę­
cie pozytywnym echem.

Przewodniczący Rady Mini­
strów NRD zaakcentował zna­
czenie Układu Zgorzeleckiego 
w aspekcie głębokiego przeło­
mu w stosunkach narodów 
obu naszych krajów. Pm^nom 
niał przepaść wrogość? i nie- 

Federacji Socjalistycznych j 
Związków Młodzieży Polskiej. 
W czasie posiedzenia z udzia- | 
łem przewodniczącego Central 
nei Rady ZWMN — Egona | 
Krenza i przewodniczącego Ra 
dy Główne! FSZMP i Zarządu I 
Głównego ZSMP — Andrzeja 
Kołtka. podsumowano dorobek । 
wielostronnej i z każdym ro­
kiem pogłębiającej się współ- 1 
nraoy miedzv organizacjami, 
młodzieżowymi i dziecięcymi 
obu kraiów.

Podpisano porozumienie o I 
współpracy między ZWMN i 
FSZMP na następny 5-letni o- * 
kres — do 1985 r.* 1

Na mocy porozumienia Za-1 
rządów Archiwów Państwo-1 
wych w NRD' z Naczelna Dy­
rekcja Archiwów Państwowych | 
FRL — do Wrocławia przeka­
zanych zostało ostatnio wiele | 
różnego rodzaju dokumentów 
historycznych, pochodzących z I 
byłego pruskiego archiwum 
państwowego we Wrocławiu. I 
Wśród oonad 15 000 dokumen­
tów jest wielka liczba tych. I 
które uznawano dotychczas za 
zaginione. (PAP)

w proszku, 82 tony kawy „Mara J 
cana”. Zakłady podjęły produk 
cję kilku nowych wyrobów.

5 min zł ponadplanowej pro 
dukcji wykonała w pierwszym 
półroczu Leszczyńska Fabryka 
Pomp. Wartość produkcji jest 
o 8,4 procenta wyższa niż w 
pierwszym półroczu roku ubie 
głego. Produkcje dla rynku 
zrealizowano w 118 proc. Nie 
wykonano jednak plarju asorty 
mentówego. Z powodu braku 
zamówień, sprzedaż na eksport 
wykonano tylko w 46 procen­
tach.

(gra)

ły, które chcą zahamować 
proces odprężenia,, wywołać 
napięcia i konflikty. Nasze sipo 
łeczeństwa żyjące w samym 
sercu Europy dobrze znają 
wartość i cenę pokoju, uczyni­
my wszystko co w naszej mo­
cy, aby uchronić siebie i ludz­
kość od nowego kataklizmu.

Niezmienny kurs naszej po­
lityki zagranicznej potwier­
dził ponownie VIII Zjazd 
PZPR, wzywając wszystkie na 
rody i siły postępu do wzmo­
żenia działań na rzecz poko­
ju. Celowi temu służy także 
propozycja zwołania w War­
szawie konferencji w sprawie 
odprężenia militarnego i roz­
brojenia w Europie.

Niedawna narada Doradcze­
go Komitetu Politycznego 
państw — stron Układu War­
szawskiego przyjęła konstruk­
tywny program konkretnych 
działań na rzecz odprężenia w

Stopha
nawiści, jakie stworzył między 
nimi niemiecki imperializm 
mówił o niezmierzonych cier­
pieniach jakie zadał narodowi 
polskiemu faszyzm hitlerowski. 
Podkreślił historyczne zwycię 
stwo ZSRR nad hitleryzmem, 
wskazując na istotny wkład, 
jakie do tego zwycięstwa wnio 
sły ludowe WP i polski ruch 
oporu.

Dziś — oświadczył mówca — 
nasze stosunki we wszystkich 
dziedzinach cechuje duch so­
cjalistycznego internacjonaliz­
mu. Układ o przyjaźni, współ­

pracy i pomocy wzajemnej pod 
pisany przed trzema laty przez 
Ericha Honeckera i Edwarda 
Gierka jest wyrazem wysokie 
go poziomu, jaki osiągnięto w 
stosunkach między PRL i

Wymiana depesz między
przywódcami

Z okazji 30 rocznicy podpi­
sania Układu Zgorzeleckiego, 
I sekretarz KC FZPR Edward 
Gierek, przewodniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński i 
prezes Rady Ministrów Ed­
ward Babiuch skierowali do 
sekretarza generalnego KC 
Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności, przewodniczą­
cego Rady Państwa NRD Eri­
cha Honeckera i przewodniczą 
cego Rady Ministrów NRD 
Willi Stopha depesze, w któ­
rej — w imieniu KC PZPR, 
Pacy Państwa i rządu PRL, w 
imieniu narodu polskiego — 
przesłali KC NSPJ, Radzie Pań 
stwa. Radzie Ministrów i naro 
dowi NRD serdeczne pozdrowię 
nia i najlepsze życzenia.

Depesza podkreśla, że zawar 
cie Układu Zgorzeleckiego łą­
czy się ściśle z historycznym 
zwycięstwem Związku Radzie­
ckiego i państw sprzymierzo­
nych nad hitlerowskim faszyz 
mem. Pod pisań v przed 30 laty 
układ o wytyczeniu ustalonej i 
istniejącej polsko-niemieckiej 
granicy państwowej stał się 
fundamentem historycznego 
orzełomu w długich dziejach 
stosunków polsko-niemieckich. 
Potwierdzeniem historycznego 
znaczenia Układu jest wszech­
stronna i coraz ściślejsza współ 
praca Polski i NRD.

Możemv dziś z cała satvsfak

telefonydonoszą —J

• W Poznaniu na ul. Kraszew­
skiego przy ul. Słowackiego, nie­
ostrożny motorniczy tramwaju li 
Inii „24”, nie upewniwszy się czy 
wszyscy wysiedli, przycisnął 
drzwiami 82-letnią kobietę. Pie­
sza upadła na jezdnię i doznała 
obrażeń.
• W miejscowości Dróżki (Ka­

sytuacji międzynarodowej, 
zwłaszcza na kontynencie 
ropejskim. Polska, podobnie 
jak inne kraje wspólnoty so­
cjalistycznej. jest i będzie na­
dal konsekwentnym rzeczni-; 
kiem pokojowego współistnie­
nia i współpracy państw o róż­
nych ustrojach.

W obecnej złożonej sytuacji 
międzynarodowej przywiązuje­
my szczególnie wielką wagę do 
utrzymania dialogu między 
Wschodem a Zachodem.

E. Babiuch zwrócił się do licz 
nie zgromadzonej młodzieży 
z obu krajów. Bądźcie — po­
wiedział — gorącymi rzeczni­
kami tych nowych stosunków, 
jakie powstały między PRL i 
NRD, jakie panują w całej 
socjalistycznej wspólnocie.

W zakończeniu premier pod­
kreślił, że w ci^gu 30 lat, ja­
kie minęły ód podpisania Uk­
ładu Zgorzeleckiego, w stosun­
kach między Polską Ludową 
a NRD wykształciły się i na­
brały trwałego charakteru ta­
kie wartości jak dobrosąsiedz- 
two. partnerstwo, sojusz i 
przyjaźń.

NRD. Przewodniczący Rady 
Ministrów stwierdził, że ścisłe, 
pełne zaufania współdziałanie 
NSPJ i PZPR oraz nierozer­
walny sojusz ze Związkiem 
Radzieckim i innymi państwa 
mi wspólnoty socjalistycznej 
były i są niewyczerpanymi 
źródłami siły w kształtowa­
niu naszych prawdziwie brater 
skich stosunków.

W; Stoph scharakteryzował 
następnie podejmowane dzi>ś w 
NRD w związku z zapowie­
dzianym zwołaniem X Zjazdu 
NSPJ inicjatywy mające na 
celu zabezpieczenie dotychcza 
sowych zdobyczy tego kraju 
oraz dalsze stopniowe podno­
szenie materialnego i kultural 
nego poziomu życia.

Podkreślając w. zakończeniu, 
że granica na Odrze i Nysie 
po bratersku łączy nasze naro 
dy, W. Stoph życzył narodowi 
polskiemu wielu dalszych suk 
cesów. (PAP)

Polski i NRD
cją stwierdzić, że Układ Zgo­
rzelecki dobrze służy rozwojo­
wi przyjaźni i wszechstronnej 
współpracy między naszymi 
partiami, państwami'i naroda­
mi. że nrzvczvnia się do kon­
sekwentne! realizacji zadań bu 
słownictwa soc!alistvcznego w 
obu naszych kra!ach.

Z te! same! okazji depesze z 
erdecznvmi życzeniami i bra­

terskimi pozdrowieniami Erich 
Honecker i Willi Stoph prze­
słali do Edwarda Gierka. Hen 
•yka Jabłońskiego i Edwarda 
Babiucha.

Przywódcy NRD podkreślili 
w depeszy, że Układ Zgorzele­
cki stanowi filar nrzy!aznej i 
braterskie! współpracy obu 
narodów. Jednocześnie NRD 
odpowiedziała na zadekłarowa 
na wole wszystkich narodów 
kcMicii antyhitlerowskie! i w 
sposób istotny ńrzvczvniła się 
do stworzenia stabilnego ładu 
p^koiowego w Europie.

Poprzez pomyślne realizowa 
nic uchwał zarówno PZPR iak 
i NSPJ — czvt?mv w depeszy 
m in — nieustannie umacnia­
my nasza braterska przyjaźń 
i wszechstronną współpracę, 
przyczyniając sie jednocześnie 
do dalszego um'>cnienia nasze- 
i>o soiuszu ze Związkiem Ra­
dzieckim i inrvmi państwami 
socjalistycznymi.

PAP

liskie). poniósł śmierć motoiowe- 
rzysta, który uderzył w drzewo.
• W Baranowie (Kaliskie), 

śmiertelnych obrażeń doznał rowe 
czysta, którego potrącił „Star”.
• W Polskich Olendrach (Ka­

liskie), 18-letni rowerzysta gwał­
townie skręcił i potrącony został 

przez „Wartburga’’’. Rowerzysta 
poniósł śmierć.
• W Skórzewie na ul. Poznań­

skiej 16-letni motorowerzysta po- 
tr ącił idącą poboczęm 47-letnią ko 
bietę. która odniosła obrażenia.
9 W Środzie na skrzyżowaniu 

ulic Brodowskiej i 1 Maja kieru­
jący „Fiatem” 125p doprowadź? 
do zderzenia- z motorowerzystą, 

który został ciężko ranny, (jz)
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Dokument końcowy Konferencji Warszawskiej

Obrona pokoju
i rozwój osobowości człowieka

Medal za zasługi w krzewieniu 
pokoju i praw człowieka dla E. Gierka

6 bm, w Warszawie zakoń­
czyła 4-dniowe obrady mię- 
dynarodowa konferencja na 
rzecz pokoju i praw człowieka. 
Zgromadziła ona działaczy po­
litycznych i społecznych, nau­
kowców przedstawicieli róż­
nych środowisk z 32 krajów. 
Konferencję zorganizowały 
Fundacja Armanda Hammera 
na rze cz M i ędzy nar o d owe go 
Instytutu Praw Człowieka w 
Strasburgu oraz Instytut Pań­
stwa i! Prawa PAN.

Na zakończenie obrad przy- 
.W tekst dokumentu — pier­
wszego, jaki uchwalony został 
na dotychczasowych konferen­
cjach fundacji.

Dokument końcowy Konfe­
rencji Warszawskiej głosi, że 
uczestnicy III Konferencji Ar­
manda Hammera kierują z 
Warszawy — miasta które jak 
żadne inne miasto Europy do­
znało skutków współczesnej 
wojny i gwałcenia praw czło­

Wizyta Jana Pawła II w Brazylii

Biało-czerwone sztandary w Kurytybie
Spotkanie z ”O-tysięczną rze 

sza Polonii brazylijskiej na 
stadionie w Kurytybie w sobo 
te (5 bm.) wieczorem, a na­
stępnego dnia rano nabożeń­
stwo celebrowane przez papie­
ża Jana Pawła II dla przedsta 
v/i cieli wielu grup etnicznych 
zamieszkujących stan Parana 
— to jedno z najważniejszych 
wydarzeń w podróży papieża 
do Brazylii. W spotkaniu z Po­
lonia uczestniczyli reprezentan 
ci miejscowych władz z guber 
natorem stanu Parana. Neyem 
Braga. a także delegacje naro 
dowości z Europy i Azji, żyłą 
eych w tej czćści Brazylii. 
Wśród osobistości witających 
papieża był konsul generalny 
PRL w Kurytybie. Jan Maj.

Tysiące biało-czerwonych 
proporczyków w rękach pol­
skich imigrantów i ich potom 
ków. Biało-czerwone wstęgi 
opasujące trybuny stadionu. 
Liczne sztandary o polskich 
barwach narodowych i wiele 
powitalnych transparentów w 
języku polskim, w tym napis: 
„Serdecznie witamy wysłańca 
pokoju”.

Papieża powitali na 'stadio­
nie dźwiękami hejnału maria 
ckiego oraz chlebem i sola sta­
rzy Polonusi i małe dzieci w 
strojach krakowskich, a także 
m. in. syn polskiego imigran­
ta. biskup sufragan Kurytyby 
Ladislau Biernaski. Spotkanie 
na stadionie urozmaiciły wy­
stępy polonijnego chóru, or­
kiestry i zespołów tanecznych:

Międzynarodowy Hotel 
Studencki w Poznaniu

5 bm. rozpoczął działalność 
Międzynarodowy Hotel Studen 
cki w Poznaniu, prowadzony 
przez tutejsza ..Almatur”

Dzień Pracownika 
Spółdzielczości Pracy 
z okazji po raz pierwszy w 

tym roku obchodzonego Dnia Pra 
cewnika Spółdzielczości Pracy, 
w sobotę odbyło się spotkanie 
działaczy społecznych i związko­
wych z województwa poznańskie­
go. Połączono je z obchodami 
50-lecia Związku Eawodowego 
Pracowników Spółdzielczości Pra 
cy, który w Poznańskiem skupia 
46 000 członków zatrudnionych w 
92 spółdzielniach pracy i inwali 
dów. W czasie spotkania 29 za­
służonym spółdzielcom wręczono 
odznaki związkowe, (gra)

Zmarła
H. Snopkiewicz

W Warszawie zmarła w wieku 
46 lat pisarka Halina Snopkiewicz. 
Była m. in. atuorką licznych po­
wieści. Szczególną popularność, 
zwłaszcza u czytelników młodego 
pokolenia . zdobyły sobie takie 
tytuły jak .Słoneczniki”., „Drzwi 
do lasu" . „Piękny statek”, „Ta- 
hKczka marzenia”, .Katastrofa 
Nadfioletu”. (PAP) 

wieka, ze stolicy narodu, który 
był na krawędzi biologicznego 
unicestwienia — apel do wszy­
stkich mężczyzn i kobiet na 
świecie — głębokie wyznanie 
podstawowych praw człowieka

Prawa człowieka i pokój sta­
nowią dzisiaj wspólne aspira­
cje całej ludzkości.

Istnieje — stwierdza doku­
ment — wzajemna zależność 
praw człowieka i prawa jedno­
stki do pokoju: jak wojna gwał 
ci w sposób nieunikniony pra­
wa człowieka, tak nie może być 
prawdziwego pokoju w społe­
czeństwie, w którym prawa 
człowieka i podstawowe wolno 
ści są naruszane. Pokój powi­
nien być czymś więcej niż po­
kojem cmentarzy. Powinien 
być pokojem w którym osobo­
wość człowieka i jego godność 
mogłyby się rozwijać i rozkwi­
tać.

Uczestnicy konferencji stwier 
dzają, że zakaz wojny i agre­

Wielokrotni^ toż zebrani śpie­
wali na cześć papieża „sto 
lat”.

Przemawiając po polsku pa­
pież mówił m. in. o niedoli 
nolskich imigrantów, z których 
wielu porzuciło bjczyzne dlate 
go. bo nie mieli tam pracy. 
Przypominając tysiącletnią hi­
storię Polski. Jan Paweł n po­
łożył także nacisk na fakt, że 
korzenie brazylijskiej Polonii 
tkwią w kraju leżącym nad 
Wisłą, Odrą i Bugiem. Wyra­
ził radość, że Polonia zaprosiła 
do siebie także jego — polskie 
go rodaka.

Jan Paweł II obejrzał damek 
drewniany, który jedna z ro­
dzin najstarszych wśród brązy 
liiskiej Polonii, rodzina Iwa­
nowskich. zbudowała prawie 
100 lat temu w kolonii Tomas 
Coelho. Potomkowie pijanow- 
skich ofiarowali obecnie ten 
dom na przyszłe muzeum pol­
skiej emigracji w Brazylii.

W homilii -wygłoszonej w 
niedziele dla imigrantów z wie 
lu krajów. papież złożył hołd 
ich pracowitości i wkładowi 
przybyszów z Polski i innych 
stron świata w rozwój Brazy­
lii. W południe. 6 bm.. papież, 
serdecznie żegnany przez lud­
ność Kurytyby. udał sie do Sal 
vadoru, stolicy stanu Bahia.

Cała prasa Kurytyby od kil 
ku dn.i publikuje liczne mate- 
riałv poświecone nie tylko pa- 
pieżowi lecz także jego ojczyż 
nie,,. „Voz do Parana” wydał 
specjalny dodatek, w którym

Jak informowaliśmy, 24 
czerwca br., podczas 
obrad Sejmu zgłoszono 

interpelację na temat ewen­
tualnego zamiaru budowy 
kopalni odkrywkowej węgla 
brunatnego w okolicach Poz- 
nania. Poniżej zamieszczamy 
pełny zapis tej interpelacji.

Poseł Sylwester Zawadzki w 
swojej interpelacji pytał:

— Czy zamierza się budowę 
wielkiej kopalni odkrywko­
wej w okolicach Poznania? Je 
żeli tak, to czy są brane pod 
uwagę konsekwencje tej bu- 
dowy z punktu widzenia zao­
patrzenia ludności Poznania w 
wodę, ochrony środowiska na 
turalnego i potrzeb rolnictwa 
województwa poznańskiego 
oraz czy opłacalna jest taka 
inwestycja, mając na wzglę­
dzie jej ujemny wpływ na śr0 
dowisko.

Zbigniew Bartosiewicz — 
minister energetyki i energii 
atomowej:

— Dalszy intensywny roz­
wój wydobycia węgla brunat­
nego w kraju jako paliwa dla 
zapewnienia wzrostu produk­
cji energii elektrycznej stał się 
niezbędny i konieczny w świe 
tle rosnących potrzeb bilansu 
paliwowo-energetycznego kra­
ju.

Obecne wydobycie węgla 
brunatnego wynosi 40 milio- 

sji, zdefiniowany przez Narody 
Zjednoczone stanowi dzisiaj 
imperatywną normę ogólnego 
prawa międzynarodowego 
wszelkie akty, które naruszają 
tę zasadę, są nielegalne, nie- 
prawowite i niebyłe.

Konferencja wzywa wszys­
tkich aby przyczyniali się oso­
biście do definitywnego zażeg­
nania groźby wojny.

Uczestnicy konferencji wzy­
wają młode pokolenie, aby 
zawsze zabierało głos na are­
nie międzynarodowej domaga­
jąc się poszanowania swego 
prawa do życia w pokoju, w 
warunkach wolności i sprawie 
dliwości.

Zwracamy s,ię do państw — 
sygnatariuszy Aktu Końcowe­
go w Helsinkach o wprowadze­
nie w życie wszystkich posta­
nowień tego porozumienia zwią 
zanych z tematem pokoju i pra 
wami człowieka — głosi doku 
ment. (PAP) 

przypomina m. in., że emigra­
cja polska wniosła wielki 
wkład w rozwói brazylijskiej 
gospodarki, nauki i kultury 
Wymownym świadectwem te2 
go test np. praca 60 profesorów 
i trzech (z 5) prorektorów pol­
skiego pochodzenia na uniwer 
sytecie stanu Parana.

W piątek i sobotę papież 
przebywał w Porto Alegre, do 
kad przybyły tySiace wiernych 
z Argentyny i Urugwaju. Pro 
gram tego etapu, podróży prze 
widywał s-potkanie z przedsta 
wicielami kościołów anglikań­
skiego. laterańskiego, metody­
stów i zreformowanego, z któ­
rymi papież omówił problemy 
współpracy miedzy chrześcija­
nami na rzecz poszanowania 
praw człowieka oraz problemy 
codziennej pracy dla obrony i 
niesienia pomocy najbiedniej­
szym warstwom społeczeństwa 
W piątek papież celebrował 
msze święta w miejscowej ka 
tedrze. na która przybyła gru­
pa Brazylijczyków polskiego 
Dochodzenia.

Jak informuje AFP, 20 oby 
watelek Argentyny przekazało 
papieżowi, za pośrednictwem 
kardynała Scherrera, prośby o 
interweniowanie na rzecz człon 
ków ich rodzin zaginionych z 
przyczyn politycznych. 4 bm 
papież w Aperecida. w stanie 
Sao Paulo dokonał poświece­
nia nowei bazyliki, jednej z 
największych na świecie i od­
prawił tam uroczyste nabożeń 
stwo (PAP) 

W Sejmie o węglu poznańskim
nów ton rocznie. W 1985 roku 
wydobycie osiągnie 80 milio­
nów ton, a w 1990 roku po­
winniśmy uzyskać wydobycie 
rzędu 110—120 milionów ton. 
Będzie to uzyskane przez bu 
dowę inwestycji w Bełchato­
wie, następnie w Szczercowie 
oraz pod koniec łat osiemdzie 
siątych rozpoczęcie eksploata­
cji złóż legnickich.

W 2000 roku powinniśmy 
uzyskać poziom wydobycia 5— 
6 razy wyższy niż obecnie. W 
najbliższym pięcioleciu resort 
energetyki i energii atomowej 
wypracuje koncepcję dalszego 
rozwoju górnictwa węgla bru 
natnego od 1990 roku do 2000 
roku. Z wielkich złóż obecnie 
branych pod uwagę zamierza 
my poddać badaniom pokła­
dy w rejonie ujścia Nysy do 
Odry, w rejonie Łodzi — Ro­
goźna, a także w rejonie Poz­
nania.

Pragnę zaznaczyć, że w 
przyszłości węgiel brunatny 
będzie w znacznie większych 
ilościach używany, poza spa­
laniem w elektrowniach, rów­
ni eż na inne cele według no­
wych technologii. Na przykład 
węgiel brunatny utwardzany 
lub brykietowany na powszech

Dokończenie ze str. 1

Sprawa pokoju jest dla Pana 
cenna. Sama sytuacja polskie­
go państwa, jego historyczna 
aura, miara jego potęgi nada­
ją, Panu szczególny autorytet 
w tej dziedzinie i wykorzystu 
je go Pan z zapałem. Całkiem 
niedawno dał Pan tego przy­
kład: najpierw poprzez swoje 
oświadczenia nawołujące do 
dialogu, następnie poprzez zor 
ganizowanię spotkania z dwo­
ma szefami państw, z których 
jeden — pozwolę sobie to nrzy 
pomnieć, chociaż nie mówię w 
imieniu własnego kraju — jest 
prezydentem Francji, z którą 
Polska utrzymuje tak dawne 1 
tak żywotne tradycje przyjaź­
ni, że chciałbym się tu uciec 
do języka Rzymian i użyć ślo 
wa „unani'mitas” — jedność 
duchowa. Któż mógłby być za- 
skoczony, że tego rodzaju wy 

’ siłki nie przynoszą chwilowo 
rozwiązania kryzysów. Ponie 
waż to spośród pańskich współ 
obywateli Kościół katolicki 
wybrał swego papieża Jana 
Pawła II, pozwolę sobie zacyto 
wać tu maksymę jednego z 
jego poprzedników, Aleksan­
dra III: „Nie ten uzyskuje re­
kompensatę kto wkracza na 
drogę odwagi, ale ten. kto na 
tej drodze wytrwa”. Nie wąt­
pimy w Pańską wytrwałość i 
pragnąłbym, aby znalazł Pan 
dalszą zachętę w potwierdze­
niu naszej. Poprzez nasze 
skromne prace staramy się dzia 
łać na rzecz pokoju, prawa do 
pokoju, do którego dołożyliś­
my jako dopełnienie prawo do 
rozbrojenia i w tej sprawie 
sformułujemy dokładne propo 
zycje. Takie wysiłki mogą wy 
dawać się zawodne w oczach 
sceptyków, a wobec ogromu 
problemów i wagi przekleń­
stwa, z którym walczymy, 
można by wykrzyknąć: to jest 
za trudne. Ale wówczas usły­
szymy głos, który nam odpo­
wie, jak bohaterka sztuki „Za 
kładniczka”: ..wszystko jest 
łatwe, mój Boże, oprócz oporu 
wobec twej woli”.

Dziękując za serdeczne sło­
wa, skierowane pod jego adre 
sem E. Gierek powiedział: 
Przyjmując medal za zasługi 
w krzewieniu pokoju i praw 
człowieka w pełni świadom 
jestem doniosłości i symboliki 
tego aktu. Wysoko cenię także 
fakt, że to zaszczytne wyróż­
nienie otrzymuję w obecności 
wybitnych działaczy politycz­
nych, członków kierownictwa 
Międzynarodowego Instytutu 
Praw Człowieka w Strasburgu 
z rąk znanego francuskiego 
męża stanu, przedstawiciela 
kraju, z którym Polskę łączą 
stosunki przyjaznej współpra-
cy. 

Przyjmuję wasz medal w po 
czuciu wielkiej odpowfedzial- 

ny użytek, a także zgazowy- 
wany.

Budowa kopalń węgla bru­
natnego powoduje pewne 
określone uciążliwości środowi 
skowe,, aczkolwiek jest możli­
we i realne eksploatowanie 
złóż w terenie intensywnie za 
gospodarowanym. Rozumiemy 
w resorcie, że obowiązują nas 
pod tym względem postanowię 
nia ustawy o ochronie środo­
wiska. Eksploatacja kopalń 
winna i będzie przebiegać 
stopniowo, a proces rekulty­
wacji mający na celu powrót 
d0 stanu pierwotnego, będzie 
musiał postępować sukcesyw­
nie zą frontem eksploatacji od 
krywek.

Złoża Mosina — Czempiń 
koło Poznania, który jest szcze 
gółowym tematem interpela­
cji, są poddane badaniom, rów 
nolegle z innymi złożami, a 
kompleksową.- analizę pozwa­
lającą na ewentualne podjęcie 
decyzji będziemy dyskutowali 
około 1985 roku.

Jak wspomniałem, mamy 
program rozbudowy kopalń do 
1990 roku i w tym okresie te 
złoża się nie mieszczą.

Wybór i kolejność eksploa­
tacji złóż w wyniku podję­

ności, jaka ciąży na nas wszy­
stkich, a zwłaszcza na polity­
kach i działaczach państwo­
wych, za pokój, za utrwalanie 
procesu odprężenia, za pogłę­
bianie wzajemnego zaufania ’ 
zrozumienia między narodami.

Obecność panów w Warsza­
wie i ich udział -— jako współ 
organizatorów — w międzyna 
rodowej konferencji na rzecz 
pokoju i praw człowieka sta­
nowi dobitne potwierdzenie, że 
światłe umysły gotowe są z 
pełną Odpowiedzialnością od 
powiedzieć na wyzwanie na­
szych jakże trudnych czasów. 
Umacnia to w nas przeświad­
czenie, że znajdujemy się na 
słusznej drodze, że zjednoczo 
ne wysiłki ludzi dobrej woli 
na całym świecie mogą za­
pewnić zwycięstwo sprawie 
pokoju.

Pierwszym, najcenniejszym 
prawem człowieka jest prawo 
do życia w pokoju — konty­
nuował E. Gierek. Bez jego 
spełnienia nierealne stają się 
wszystkie inne prawa człowie 
ka. My w Polsce, cały nasz na 
ród tak tragicznie doświadczo­
ny w czasie II wojny świato­
wej, w ofiarnej pracy dnia dzi 
szego na rzecz rozwoju swojej 
socjalistycznej ojczyzny daje 
świadectwo zrozumienia współ 
zależności pomiędzy pokojem, 
a realizacją praw człowieka i 
woli obrony tych wartości.

W zaszczytnym wyróżnieniu, 
jakie mnie dziś spotkało, widzę 
wyraz szacunku i uznania mię­
dzynarodowej społeczności dla 
narodu polskiego, dla jego umi­
łowania pokoju i jego wielkich 
dokonań. Pragnę zapewnić, że 
tak jak dotychczas również i 
w przyszłości my, Polacy, bę­
dziemy czynić Wszystko, aby 
prowadzić konstruktywny dia­
log między Wschodem a Za­
chodem, rozwijać przyjazną, 
wzajemnie korzystną współ­
pracę z innymi krajami.

Wraz z naszymi sojusznika­
mi — Związkiem Radzieckim 
i innymi państwami socjali­
stycznymi — dążyć będziemy 
do osiągnięcia postępów na 
drodze rozbrojenia, umocnie­
nia odprężenia i rozwoju współ 
pracy. Polska nie zawiedzie 
oczekiwań i nadziei, jakie zwią 
zane są ze szlachetną ideą od­
zwierciedloną w medalu za 
zasługi w krzewieniu pokoju i 
praw człowieka.

W rozmowach z uczestnika­
mi uroczystości I sekretarz KC 
PZPR interesował się przebie­
giem obrad warszawskiej kon­
ferencji nt. prawa do życia w 
pokoju i innych praw człowie­
ka, mówił o polskich inicjaty- 

tych badań ustalona będzie 
właśnie po 1985 roku; O wybo 
rze decydować będą wszelkie 
warunki i zjawiska towarzy­
szące bud/wie odkrywek, w 
tym problemy ochrony środo­
wiska. a taKże wpływ na funK 
cjoncwonie obecnie zagospo­
darowanego terenu.

Dziękuję obywatelom pos­
łom za uwagę.

Po wystąpieniu ministra, 
prowadzący obrady wicemar­
szałek Sejmu — Piotr Stefań­
ski — zapytał:

— Czy ktoś z>obywateli pos­
łów pragnie w poruszonych 
sprawach zabrać głos?

Z ław poselskich wstał po­
seł Zbigniew Kledccki (lekarz 
z Kalisza, poseł w ramienia 
SD):

— Obywatelu Marszałku! 
Czy z uwagi na to, że w tym 
rejonie jest Wielkopolski 
Park' Narodowy, a okolice te 
od lat cierpią na brak wody, 
czy z góry nie warto podiąć 
decyzji, aby nie robić tam na 
wet próbnych badań i ograni 
czyć koszty? Czy w tej spra­
wie nie słuszne byłoby powo­
łanie specjalnego zespołu ko­
misyjnego, który by te spra­
wy zbadał? 

wach podejmowanych dla u- 
mocnienia pokoju i odprężenia 
międzynarodowego, o głębokiej 
trosce jaką budzą w naszym 
kraju wszelkie oznaki zwięk­
szania się napięcia w świecie, 
rozkręcania spirali zbrojeń.

W uroczystości uczestniczyli: 
marszałek Sejmu, prezes NK 
ZSL Stanisław Gucwa; zastęp­
ca przewodniczącego Rady 
Państwa, przewodniczący CK 
SD Tadeusz W. Młyńczak; se­
kretarz KC PZPR, przewodni­
czący sejmowej Komisji 
Spraw Zagranicznych — Je­
rzy Waszczuk; wicemarszałek 
Sejmu — Halina Skibniewska; 
przewodniczący Zarządu Sto­
warzyszenia „PAX” — Ryszard
Reiff; orezes ZG Chrześci­
jańskiego Stowarzyszenia Spo­
łecznego — Kazimierz Moraw­
ski; przewodniczący Katolic- 
ko-Społecznego Koła Poselskie 
go „Znak” — Janusz Zabłoc­
ki; prezes PAN — prof. Wi­
told Nowadki.

Międzynarodową konferen­
cję reprezentowali:

Raymond Axelroud (Fran­
cja) — skarbnik Międzynaro­
dowego Instytutu Praw Czło­
wieka; Adam Łopatka — dy­
rektor Instytutu Państwa i 
Prawa PAN; Sean MacBri- 
de (Irlandia) — laureat poko­
jowej nagrody Nobla i leni­
nowskiej nagrody pokoju; Ke- 
ba M’Bave (Senegal) — prze­
wodniczący Sądu Najwyższego 
w Dakarze, członek Komisji 
Praw Człowieka ONZ; Joaąuin 
Ruiz-Jimenez — członek hisz­
pańskiego sądu konstytucyjne­
go; Diego Uribe Vargas — mi­
nister sipraw zagranicznych 
Kolumbii.

Obecni byli: kierownik kan­
celarii Sekretariatu KC PZPR 
— Jerzy Wójcik oraz kierow­
nik Ministerstwa Spraw Za­
granicznych, wiceminister 
spraw zagranicznych — Euge­
niusz Kułaga.

Edward Gierek przekazał 
wręczony mu medal za zasłu­
gi w krzewieniu pokoju i 
praw człowieka Sejmowi PRL, 
jako najwyższej reprezentacji 
narodu polskiego.

Tęgo samego dnia I sekre­
tarz KC PZPR Edward Gie­
rek przyjął Armanda Hamme­
ra — znanego przemysłowca 
amerykańskiego 'i przekazał 
mu podziękowania za wielki 
wkład, wniesiony w zorganizo­
wanie odbywającej się w War­
szawie międzynarodowej kon­
ferencji’ na rzecz pokoju i 
praw człowieka.

Edward Gierek przyjął rów­
nież wybitnego męża stanu,' 
znanego polityką francuskie­
go Edgara Faure — prezy­
denta Międzynarodowego In­
stytutu Praw Człowieka w 
Strasburgu. (PAP)

Ponownie zabrał głos mini­
ster Zbigniew Bartosiewicz:*

— Trudno dziś przesądzić, 
czy złoże, o którym mówimy, 
tak zwany rów poznański, bę 
dzie poddane eksploatacji. Są 
to jednak tego rozmiaru zaso­
by, które we wstępnym roz­
ważaniu trudno pominąć w za 
kresie badań i wszelkich tech­
nicznych problemów niezbęd­
nych dla ewentualnej eksploa 
tacji w przyszłości tego złoża.

Z wymienionych przeze mnie 
złóż, na których chcemy in­
westować po 1990 roku złoże 
poznańskie ma charakter re­
zerwowy, niemniej przesądza 
nie bez dogłębnych badań w 
dniu dzisiejszym, ażeby się ty 
mi złożami nie zajmować, uwa 
żarn za niezupełnie właściwą 
decyzję. Przecież jeszcze się o 
niczym nie przesądza. O tym, 
co będziemy robili w kopal­
niach około 2000 roku będziemy 
przygotowywać materiały do 
decyzj’ około 1985 roku. Jest 
to okres zupełnie wystarcza­
jący. Natomiast troska o ten 
rów obywateli posłów jest zn 
pełnie uzasadniona, stosunko­
wo jest to teren najbardziej 
zagospodarowany we wszelką 
infrastrukturę miejską i rol­
niczą, i to wszystko musi być 
brane pod uwagę przy pode> 
mowaniu ewentualnych decyw 
zji, jeżeli w o?óle do tego daj 
dzie. Dziękuję za uwagę.
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Słońce: 4J9—21.15

C “teatry 3
Nieczynne.

KDF MUZA — g. 10 „Smezyczka 
i Różyczka” (NRD b.o.), g. 12.3u, 15, 
17.30 „Cenny depozyt” (fr. 12 l.), 
g. 20 „Brawurowe porwanie” (ame 
rykański 18 1.).

APOLLO — g. 15, 17.30, 20 „Ideał
na para” (amer. 15 1.). .

BAŁTYK — g. 10 seans zamkmę 
ty, g. 12.30, 15.30 „Corleone” (wł. 
12 Lj, g. 18, 20.1'5 „39 stopni” (an
gielski).

GWIAZDA — g. 15, 17.30 „Bitwa 
o Midway” (amer. 12 1.), g- 20
„Po drodze” (poi. 15 1.).

JAGIELLONKA — g. 16 „Nie 
lubię poniedziałku” (poi. b.o.), g. 
18 „Młody Frankenstein” (amer.

I.).
MALTA — g. 15.45 „Wyspa skar 

bów” (wł.-fr. 12 1.), g. 17, 19.45 
„Szał” (ang. 18 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „12 
prac Asterixa” (fr. b.o.), g. 17.15 
„Gorączka sobotniej nocy” (amer. 
15 1.).

OSIEDLE — g. 16 bajki, g. 17 
„Zagłada Japonii” (jap. 12 1.), g. 
19 „Stara strzelba” (fr. 18 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30
„Skrzydełko czy nóżka” (fr. b.o.).

RIALTO — g. 10, 11.15 „Przygo­
dy Calineczki” (jap. b.o.), g. 12 30, 
15, 17.30. 20 „Obcy — « pasażer 
«Nostromo»” (ang. 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19 „P. S.” (NRD 18 J.).

TĘCZA — g 15' „Książę i że­
brak” (panam. 12 1.), g. 17.15, 19.30 
„Ucieczka na Atenę” (ang. 15 L).

WILDA — g. 10, 12.30, 15, 17 30, 
20 „Porwany przez Indian” (NRD 
1*2 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17 
„Gwiezdne wojny” (amer. 12 L), 
g. 19.15. „Rój” (amer. .12 1).

Zoo stare) ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa — od g. 9 
do 20.

f DYŻURY |

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, laryngologia, neurolo- 

i gia — ul. Lutycka; chirurgia 
dziecięca — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stasia Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20. Wypadki ulicz­
ne i zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
teł. 999; nagłe zachorowania w 
domu, teł. 66-00-66.

Podstacje (czynne całą dobę): 
Os. Piastowskie 16, tel. 722-24; 
Ml. Bukowa 1, teL 32-12-61; Ugo­
ry 16, tel. 20-54-31; Kościuszki 
103, tel 544-44; Swarzędz, ul. 
Wiankowa, tel. 544-44 i 147-399; 
Luboń, pl. Wolności 6, tel. 544-44 
i 130-399.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul. 
Marcinkowskiego 22 — czynny co 
dziennie g. 7—22, tel. 989 — udzie 
la informacji, porad lekarskich i 
prawniczych, przyjmuje skargi, 
interwencje.

Telefon Zaufania 988, porady 
prawne, tel. 522-51. Obie placów­
ki czynne w dni powszednie g 
15.30—7.30, dni świąteczne — całą 
dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Kórnicka 
24, Dzierżyńskiego 349, Mickiew'- 
cza 22, Słowiańska paw. 104, Sta 
rołęćka 1, Głogowska 107/109. Os. 
Przyjaźni paw. 141. ul. Marcinków 
skiego 11 (całą dobę).

| RADIO

Pierwsze butelki |
piwa z Kobyiegopola
Poznański handel otrzymał 

pod koniec ubiegłego tygodnia 
pierwsze dostawy piwa z no­
wego browaru w Kobylem- 
polu. Pojawiło się ono w nie­
których sklepach, wzbudzając 
duże zainteresowanie smako­
szowi Sprzedawane jest w pół 
litrowych butelkach z estetycz 
ną etykietą, na której widnie­
ją napisy w języku polskim 
(wreszcie, bo to od dawna po­
stulował i „Głos”).

Dostawy pasteryzowanego 
piwa do sklepów w Poznaniu 
— i nie tylko — będą się teraz 
systematycznie zwiększały 
Czynna obecnie w Kobylemno 
lu jedna linia rozlewać ma w 
godzinie 36 600 butelek, a dru- 

ruęxv lada dzień, (bop)

Młodzież wybierze I kiedy wody pod dostatkiem?
({ciekawszy eksponat ‘ ™ inajciekawszy eksponat

Pod tym hasłem resorty: kul 
tury i sztuki, oraz oświaty 
wychowania, a także Muzeum 
Narodowe w Poznaniu organi­
zują konkurs dla młodzieży ze 
szkół ponadpodstawowych. 
Udział polegać będzie na wy­
borze i opisie najciekawszego 
eksponatu muzealnego. W 
związku z tym w najbliższą 
środę poznańskie Muzeum Na 
rodowe przygotowuje spotka- 
nie dla uczestników konkursu 
(o godzinie 16.30), połączone z 
prelekcją na temat „Jak pa­
trzeć na dzieło sztuki”.

Organizatorzy liczą także na 
udział młodzieży przebywają- 
cei w Poznaniu na wakacjach.
Zakończenie konkursu 
września br. (pik)

30

Wszytko o przeszłości Dolnej Austrii

Wspólna wystawa muzeów 
wiedeńskiego i poznańskiego

W Muzeum Archeologicznym 
w Poznaniu czynną jest wy­
stawa „Archeologia Dolnej 
Austrii w pierwszym tysiąc­
leciu naszej ery”. Ekspozycja 
zorganizowana przez Muzeum 
Archeologiczne w Poznaniu 
odzwierciedla rozwój history- 
czno-kulturowy terenów dzi­
siejszej Austrii.

Około 800 znalezisk, będą­
cych m. in. wyrobami warszta 
tów rzymskich i rodzime) wv 
twórez.cś?: pozwala na porów

nanie stosunków społeczno-gos 
podarczych oraz poziomu i roz 
woju sił wytwórczych u po­
szczególnych ludów (Germa­
nów, Celto-Illirów, Awarów, 
Słowian) penetrujących te te­
reny. Zabytki (w tym liczne 
wyroby złote) fascynują z u- 
wagi na wysokie walory arty­
styczne, różnorodność form 
oraz technikę wykonania, zaś 
wyraźne podobieństwo do zna 
lezisk tego typu z Polski 
wzbudza dodatkowe zaintereso 

(zbs)

Ponad 100 osób
zatruło się lodami

Lody są bardzo podatne na 
zakażenie, stanowią nawet po­
żywkę dla rozmnażania się róż 
nego rodzaju zarazków, także 
chorobotwórczych. One właś­
nie były przyczyną zatrucia 
pokarmowego, które w ostat­
nich dniach czerwca stwierdzo 
no u ponad 100 osób — klien­
tów prywatnej cukierni w 
Poznaniu przy ul. Czechosło­
wackiej. Stan 36 osób, w tym 
29 dzieci, wymagał leczenia 
szpitalnego. Ich życiu nie za, 
graża niebezpieczeństwo.

Zatrucia lodami zdarzają się 
zwłaszcza w sezonie letnim. 
Ich producenci ’ muszą bez­
względnie przestrzegać obo­

wiązujących w tym względzie 
przepisów „Sanepidu”, jasno 
precyzujących warunki wy­
twarzania i przechowywania 
tych wyrobów cukierniczych.

(pik)

Filmowe seanse
przedpremierowe

Okręgowe Przedsiębiorstwo 
Rozpowszechniania Filmów w 
Poznaniu' organizuje nową, 
przedpremierową formę wy­
świetlania filmów. Na kilka 
miesięcy przed wprowadze­
niem filmu na ekrany wyświe 
tlany on będzie w kinie „Bał­
tyk” na seansacłi wieczoro­
wych w wersji oryginalnej, z 
czytaną listą dialogową.

Zbyt wiele obaw
o realizację ważnych inwestycji

Spychacze przesypują zwały ziemi, nad 
wykopami terkoczą koparki, po prowi­
zorycznych jeszcze drogach uwijają się 

ciężarówki załadowane po brzegi piaskiem. 
Nadwarciańskie łąki w okolicy Poznania, to o- 
becnie wielki plac budowy Kilkanaście, nie 
tylko poznańskich, przedsiębiorstw różnych 
branż uczestniczy w realizacji niezmiernie 
ważnej dla miasta inwestycji — rozbudowie 
ujęcia i stacji uzdatniania wody.

Nowe obiekty wodociągowe oddawane będą 
do eksploatacji etapami. Początkowo zakła­
dano uruchomienie wodociągu, po zakończeniu 
wszystkich prac dopiero za trzy lata. Dotkli­
wy jednak niedobór wody zmusił do zmiany 
koncepcji. Dzięki staraniom poznańskich 
władz i Wojewódzkiego Zjednoczenia Gospo­
darki Komunalnej i Mieszkaniowej możliwe 
stało się takie zorganizowanie prac, iż praw­
dopodobnie na początku przyszłego roku po­
płynie dodatkowo 13 000 metrów sześciennych 
wody na dobę.

Pochodzić ona będzie z rozbudowywanego 
ujęcia, które wspólnie z nowym w okolicy 
Poznania (realizowanym później) tworzą ca­
łość przedsięwzięcia. Zakończono już wiercenie 

11 studni głębinowych; roboty te wykonuje 
Kombinat Geologiczny — Zńchód. który przy 
stąpił obecnie do obudowywania wszystkich 
odwiertów. W IV kwartale br; zostaną one 
wyposażone w pompy głębinowe. Na tym 
fragmencie wodociągu tempo prac jest zado­
walające, nie notuje się opóźnień.

Kłopoty występują natomiast przy budowie 
rurociągu tłocznego, którym woda odprowa­
dzana będzie ze studni do stacji uzdatniania. 
Z końcem roku — zgodnie z planem — ma on 
liczyć 5,5 kilometi a długości (w tym 30 me­
trów na palowej estakadzie), a do ułożenia są 
jeszcze ponad 2 kilometry. Nie byłoby próbie 
mu, gdyby nie jakość rur dostarczanych przez 
wytwórnię z Węgierskiej Górki. Nie wytrzy­
mują one prób szczelności. Następują pęknię­
cia. Trzeba odwadniać rurociąg, wymieniać 
niektóre jego odcinki. Bardzo to utrudnia i

W ten sposób tuż w okresie 
Targów pokazano filmy „Przy 
bywa jeździec” i „Chiński syn 
drom”. W lipcu prezentowany 
jest sensacyjny film angielski, 
w reżyserii Dona Sharpa „39 
stopni”. W sierpniu natomiast 
wyświetlony zostanie „Hair” 
Miłosza Formana. (bran)

„Duży Lotek*1
I LOSOWANIE^ 

2, 3, 22, 31, 36, 44 dod. 10
II LOSOWANIE

5, 18, 25, 27, 28, 45 . 
Końcówka banderoli 6151

3X10
2, 3, 7

Koziołki"
I 

2, 
II 
2,

LOSOWANIE 
10, 15, 22, 42 
LOSOWANIE 
16, 18, 22, 32

Końcówka banderoli 10736

Nowa apteka i centrala

opóźnia prace. Z kolei rury o przekroju 1 200 
milimetrów sprowadzane z Czechosłowacji nad 
chodzą bardzo nierytmicznie Nieterminowe 
dostawy praktycznie wstrzymały roboty w 
maju i czerwcu.

Budowlani borykają się też z brakiem ciężkiego 
sprzętu. Za mało jest koparek, spychaczy, ładowa­
rek. A pracy jeszcze wiele. Aby lepiej zasilić w 
wodę obszar ujęcia, w najbliższych tygodniach roz 
pocznie się kopać kanał przepływowy w dwóch 
miejscach łączący się z Wartą i otaczający wszy­
stkie studnie. Spowoduje to, że woda do nich spły 
wać będzie zarówno z rzeki, jak i z kanału. Prace 
ziemne wykona poznańska „Hydrobudowa”, która 
jest generalnym wykonawcą inwestycji, zaś robo­
ty wodne — Przedsiębiorstwo Budownictwa Wodne­
go-

W trakcie realizacji są także budynki za­
suw na rurociągu którymi regulować można 
w miarę potrzeb nrzepływ wody. Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowe­
go nr 1 wykonuje prace konstrukcyjne. Do 
zrobienia pozostała jeszcze część energetycz­
na. Instaluje się również linie zasilające pom 
py w studniach oraz sterujące praca wodocią 
gu z centralnej dyspozytorni. Obawy budzą 
same zasuwy, które początkowo były urządze­
niami nie do zdobycia. Dzięki usilnym stara­
niom, po poszukiwaniach w całym kraju, uda­
ło się je zdobyć, Oby tylko nadeszły w termi­
nie.

Prowadzi się równolegle przygotowania do 
rozpoczęcia wierceń studni na nowym uję­
ciu. Będzie ich w sumie 21 i po zakończeniu 
inwestycji w 1983 roku dadzą 65 000 metrów 
sześciennych wody na dobę. Zbudowana zo­
stanie też nitka rurociągu, który połączy się 
z obecnie budowanym. Łącznie będzie on 
miał ponad dziesięć i pół kilometra. Popłynie 
nim woda do rozbudowywanej również sta­
cji uzdatniania, a dalej nowymi magistralami 
przemysłowymi do naszych mieszkań. O po­
stępie robót w tych obiektach poinformujemy 
w jednej z następnych publikacji, (jog)

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia. 
9 Lato z Radiem; 11.40 Tu Ra 
dio Kierowców; 12.25 Mozaika po’ 
skich melodii; 13.01 Przeboje na 
wakacje; 13.25 Trio Tomasza 
Stańki; 13.40 Kącik melomana 
14 Studio „Gama”; 16 Tu Je­
dynka; 17.30 Radiokurier; la Tc 
Jedynka c.d.; 18.33 Koncert ży
czeń; 19.15 Panorama piosenk 
polskiej; 19.40 Estrada folkloru 
20.05 Śladem naszych interwencji 
20.10 Popularne nagrania wybft 
nych wokalistów; 20.35 Goście na 
szych estrad — Alexis Korner 
21 15 Przeboje trzech pokoleń; 22 2? 
Magazyn kulturalny Pr. I.

Wiadomości: 0.01. 1, 2, 3, 5 10 
11, 12.05, 15, 19. 20, 21, 22.

PROGRAM II: 7.35 Koncert po­
ranny; 8.35 Dialogi 1 zbliżenia; 
9.30 My 80 — aud. SM; 9.40 Tu 
Radio Moskwa; 10 „Poeta i jego 
świat — Julian Przyboś”; 10.30 
Z nagrań S. Grapelly’ego; 10.40 
Sprawy rodzinne; 11 Wakacje me 
lomana; 11.35 Postęp, dom, nowo 
czesność — porady praktyczne dla 
kobiet; 11.45 Muzyka spod strze 
chy; 12.05 Tańce kompozytorów 
polskich: 12.25 Wakacje meloma 
na; 12.55 „W najprostszych ges 
tach” — śpiewa G. Łobaszewska; 
13 Dobre, ale mało; 13.10 Arie 
operowe; 13.36 Ze wsi i o wsi; 
13.51 Koncert Chóru PR i tv we 
Wrocławiu; 14.13 Więcej, lepiej 
nowocześniej; 14.25 Muzyka Setni 
berta; 15.20 „Wakacje na własny 
rachunek”; 16 Nowości radiowe 
go studia; 16.10 Muzyka polska 
ubiegłego stulecia; 16.40 „Drugie 
życie” — fragm. pow.; 17 Blaski 
i cienie muzyki jazz-rock; 17.20 
Notatnik kulturalny; 17.30 „Mło­
dość pisarza” - aud. o W. Rey­
moncie; 18 Rep z XV Festiwalu 
Pieśni Chóralnej — Między-droje 
80; 18.25 Plebiscyt Stlidia „Ga­
ma”; 18.40 Radiowe spotkania; 
19 Radiowy Leksykon Smyczków 
ców; 20 Saldo, Panie Dyrekto­
rze!; 20.20 „Kontrapunkty” — ty 
godnik o muzyce XX wieku; 21.40

GOŃCA
zatrudni natychmiast 

redakcja
„Głosu Wielkopolskiego" 

Zgłoszenia — Kombinat Wy- 
dawniczo-Kolportażowy po­
kój 61, ul. Grunwaldzka 19.

telefoniczna

odpowiaflainy
Zooria M„ Poznań. — Prosimy 

skontaktować się z Działem Łącz 
ności z Czytelnikami „Głosu”, po 
wołująe się na nr korespondencji 
1482.

Halina K„ ul. Traugutta. — 
Miesięcznik Społecznego Ruchu 
Teatralnego „Scena” wychodzi w' 
Warszawie, al. Reja 8, kod: 02-053. 
Cena zeszytu wynosi 20 zł. (1457)

Jedno przedsięwzięcie długo 
.oczekiwane przez mieszkańców 
podpoznańskiego Dopiewa zo­
stało zakończone, a inne jest 
obecnie realizowane. To zakon 
czone. to nowoczesna apteka 
— przestronna, z obszernym za 
Dleczem, wyposażona według 
najnowszych wymogów. Miesz 
kańcy Dopiewa i okolicznych 
wiosek nie muszą wiec już po 
leki specjalnie jeździć do Po­
znania.

Teraz z niecierpliwością ocze 
kują oni ukończenia prac przy 
rozbudowie poczty. Będzie sic 
to wiązało przede wszystkim z

w Dopiewie
zainstalowaniem automatycz­
nej centrali telefonicznej (na 
razie rozmowy z poznańskimi 
abonentami trzeba zamawiać 
— podobnie zresztą jak w prze 
ciwnym kierunku — i czasami 
szybciej dojechać niż uzyskać 
połączenie). Wówczas też moż­
liwe będzie rozdzielenie kilku 
dziesięciu nowych numerów 
telefonicznych.

Rozbudowa poczty przebie­
ga z opóźnieniem, ale najbliż­
sze tygodnie mają polepszyć 
tempo prac. Do końca roku go 
towe powinny być. pomieszczę 
nia, w których następnie za­
instaluje się centralę. (bop)

Ciepło chociaż w

Dwie piątkowe awarie

basenie

W minionq sobotę 
wiele osób przeby­
wało na pływalni 
w parku Kasprowi­
cza. Nie brakowało 
kqpiqcych się. Trud 
no się jednak temu 
dziwić, skoro tem­
peratura wody (20 
stopni) była wyższa 
niż powietrza... Wo­
da jest bowiem pod 
arzewana przez po 
bliskq kotłownię. 
Małe te wszakże 
pocieszenie dla poz 
naniaków wypoczy- 
wajqcych obecnie 

w mieście.
Fot - R. Królak

pozbawiły prądu śródmieście
Około godz. 10.30 w miniony pią 

tek stanęły tramwaje w śród mieś 
ciu Poznania — w rejonie pl. Wol 
ności. uL Fredry i Mielżyńskiego. 
Tam również oraz przy Starym 
Rynku niedługo potem zaczęto za 
mykać niektóre sklepy (duża ich 
część była nieczynna do końca 
dnia). Kiedy około południa 
wznowiono komunikację tramwa 
jową, na wspomnianych trasach 
jeździły nieliczne wozy — chodzi 
ło o to, by nie przeciążać sieci 
energetycznej.

Właśnie jej awaria była powo-

dem piątkowych kłopotów w ceu 
trum miasta. Jak się dowiedzie­
liśmy w Pogotowiu Energetycz­
nym, zepsuł się zasilający Stare 
Miasto transformator. Kiedy jego 
usterka została usunięta, przestał
działać wyłącznik, 
najdotkliwiej dały 
w okolicy Starego 
prąd nie docierał 
mieszkań, jak i do
piero przed 
uporali się z 
d zeń i prąd 
ców. (bop)

godz.

Skutki tego 
się we znaki 
Rynku, gdzie 
zarówno do 

sklepów. Do- 
19 energetycy

uszkodzeniami urzą- 
popłynął do odbior-

Muzyka baroku; 22 Jarmark cu­
dów; 23 Kroki we mgle — o 
twórczości Artura Conan Doyle’a; 
23.35 Co słychać w świecie; 23.40 
Jazz na dobranoc.

Wiadomości: 4.30, 7.30 , 8.30. 11.30, 
18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Kiermasz płyt wytwór 
ni Opus; 9 „Ostatni statek z pla 
nety Ziemia” — ode. pow.; 9.10 
Mała poranna muzyka; 9.45 Dys­
koteka pod gruszą; 10.35 Dysko­
teka pod gruszą; 11 Trzy razy 
M — magazyn; 11.30 W. Karć lak 
sclo i w duecie; 12.05 W tonacji 
Trójki; 13 Powtórka z rozrywki; 
13.50 Rozmowy ze Stanisławem 
Lorentzem; 14 W tonacji Trójki; 
15.05 Lato w Filharmonii; 16 Wa 
kac je ze swingiem; 16.40 „W stro 
nę Itaki”; 17.05 Muzyczna pocz­
ta UKF; 17.40 Odkurzone przebo 
je; 18.10 Polityka dla wszystkich; 
18.30 Czas relaksu; 19 Pow. w 
wyd. dźw.: „Mistrz i Małgorzata’; 
19.35 Opera R. Wagnera: „Uolen 
der Tułacz”; 19.50 „Ostatni sta­
tek z planety Ziemia” — ode. 
pow.; 20 60 minut, na godzinę; 21 
Zapomniane koncerty fortep.; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
Bob Dylan; 22.15 Trzy kwadran 
se jazzu; 23 Album poezji pol­

skiej; 23.05 W tonacji Trójki; 24 
Między dniem a snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 8, 10.30, 12, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 8 Maurice Ravel 
— Poranna serenada „Trefnisia”; 
8.10 Estrada przyjaźni; 8.35 Giną 
cc zawody — Introligatorzy; 8.50 
Graj kapelo; 9 Wędrujemy z pio 
senką; 9.25 Gra Kwartet Deka- 
ny’ego; 10 Jęz. francuski; 10.15 
Sekret — zespół „Budka Sufle­
ra”; , 10.20 Teatr Baśni: „Cudow­
ny kaganek”; 10.50 Temat w 
trzech wersjach; 11 Jak fotogra­
fować?; 11.15 Pierwsza pomoc — 
oparzenia i porażenia słoneczne; 
11.35 Muzyka; 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy; 12.25 Giełda płyt (ste 
reo); 13 Tu Studio Stereo; 14.45 
Tańce Rumunii; 15.05 W Jeziora 
nach; 15.40 Książki, do których wra 
camy; 16.05 Nasz dom — z wizy 
tą w rodzinie prof. W. Nawroc­
kiego; 16.25 Aud. inf. o kursie 
jęz. angielskiego; 16.40 Z taśmo­
teki spikera; 16.50 Radioexpres»: 
17 Felieton sportowy — A Pru- 
smskiego; 17.15 Publicystyka za­
graniczna; 17.30 Z taśmoteki spi­
kera; 17.40 W trosce o nasze 
dziecko — B. Miczko; 17.55 Ra­
dio i telewizja od kuchni — R. 
Gloger; 18.25 Kalejdoskop naukij'

19 Ekonomia na co dzień — urlop 
a plany; 19.15 Jęz. francuski; 19.30 
Jam session (stereo); 20.15 G Mah 
ler — VII Symfonia (stere<57; 21.44 
J. S. Bach: Dwa preludia d-moll 
na skrzypce solo (stereo); 22.15 
Nauka i świat współczesny; 22.35 
Przymiarka do przyszłości — Tech 
niczny bon-ton; 22.50 J. S. Bach: 
Preludia.

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16, 22.55.

PROGRAM 1

9.00 — Teleferie Telewizji Dziew 
cząt i Chłopców W progra­
mie m. in.: „W galerii wiel- 
kifch wędrowców” — film z se 
rii „Niezwykła piątka”, ode. 
pt „Fałszywy trop*’ (kol.);

15.25 — NURT — Nauczanie po­
czątkowe (podsumowanie): Pla 
styka”;

15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik (kol.);
16.30 — „Wakacje w kręgu ro­

dziny” (kol.);
17.25 — „Solo” reportaż (kol.);
17.45 — „Gołąbeczka” (1) — film 

obyczajowy telewizji radziec­
kiej, cztęroodcinkowy serial

fabularny zrealizowany na mo 
tywach powieści Anatola Pris 
tawkina (kol.);

18.50 — Dobranoc (kol.);
19.00 — Echa stadionów (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — Teatr Telewizji — Witold 

Filier i Janusz Kofta: „Wiel­
ki Dodek” (kol.);

21.40 — „Album z piosenkami’ — 
„Zwierzenia” piosenki o cha­
rakterze lirycznym i refleksy] 
nym (kol.);

22.10 — „Horyzont” — „Dziś Sal 
wador” (kol.);

22.40 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

10.00 — „Gołąbeczka” — film oby 
czajowy Telewizji radzieckiej 
(kol.); '

11.05 — Dziennik (kol.);
11.20 — Album z piosenkami — 

„Zwierzenia” (kol.);
16.15 — Nowoczesność w domu 1 

zagrodzie (kol.);
16.45 — Język francuski — kurs 

podstawowy. 1 7 (kol.);
17.15 - DZIEŃ MONGOLSKI W TP, 

w tym:
17.25 — „Droga do wolności” — 

film dok.;
17.45 — „Dzieciom nie tylko w 

roku dziecka” — występ mon

golskich akrobatów cyrko­
wych;

17.55 — „Młodzi” — rozmowa o 
mongolskiej młodzieży;

18.00 — „Michała Sumińskiego 
spotkania z Mongolią” — ga­
węda o zwierzętach i przyro­
dzie;

18.05 — „Nasze zwierzęta” — Mm 
dok o ochronie mongolskiej 
fauny;

W.® — „Mongolia dziś” -r repor­
taż;

18.40 — „Wiesława Luki spotkania 
z Mongolią”;

18.45 — ,Gobl” - film dok.;
18.10 — Program lokalny z Łodzi;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — .Szarotki z Mongolii” — 

program muzyczny prezentują­
cy folklor mongolski.

20.30 — „Bogdany Zagórskiej spot­
kania z Mongolią”;

20.35 — „Kamery” — reportaż;
20.50 — „Urodzinowy reportaż” — 

fikn dok przedstawiający ot 
chody święta naciowego w 
Ułan-Bator;

21.20 — „Jaremy Stępowsklego 
spotkania z Mongolią";

21.40 — „Nie tylko Morta-Chur”;
21.45 — „Legenda o oazie” -■ 

mongolski film fab , który zdo­
był główną nagrodę na MFF w 

Karlovych Varach w 1876 r.
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i PRZEDSIĘBIORSTWO
SPRZĘTOWO - TRANSPORTOWE
BUDOWNICTWA ROLNICZEGO

w Poznaniu, ulica Bałtycka 10
PRZYJMUJE |

ZGŁOSZENIA UCZNIÓWr ♦

w naukę zawodu
o specjalnościach: |

• KIEROWCA MECHANIK
POJAZDÓW SAMOCHODOWYCH !

• MECHANIK MASZYN BUDOWLANYCH
• ELEKTROMECHANIK |

POJAZDÓW SAMOCHODOWYCH •
• TOKARZ j
• BLACHARZ :
• LAKIERNIK

NATYKA ZAWODU
■ ► w warsztatach jak i w szkole — trwa 3 lata.

UCZNIOWIE MOGĄ ODBYWAĆ
PRAKTYCZNĄ NAUKĘ ZAWODU

w naszych Zajezdniach i Zakładach Remontowych j 
w następujących miejscowościach: Poznań, Chodzież, ♦ 
Gniezno, Gostyń, Czempiń, Kalisz, Konin, Kępno, | 
Leszno, Śrem, Środa, Oborniki, Ostrów, Jarocin, Sy- ♦ 
ców, Szamotuły, Trzcianka, Wałcz, Wyrzysk, Wrześ- | 
nia, Wągrowiec, Złotów.

j WYCZERPUJĄCYCH INFORMACJI UDZIELA
j i ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE: J

SEKCJA SOCJALNA i SZKOLENIA — Przedsit- j 
biorstwa Sprzętowo - Transportowego Budownictwa • 
Rolniczego w Poznaniu, ulica Bałtycka 10, telefon • 

S 730-21 wewn. 31. J
j 1484-K1 J

Ule z pszczołami 25 sztuk, 
nowe, wielkopolskie oraz 
wirówkę do miodu 10- 
ramkową nową sprzedam, 
Cena do uzgodnienia. Ju 
lian Wiśniewski, Gniezno, 
ul. Kostrzyńska 12. 788p

Sprzedam wózek głębo­
ki, spacerówkę niemiecką 
i motocykl SHL, stan bar 
dzo dobry. Zielona 7 
m. 9a.

Mieszkania M-2 własnoś­
ciowe w Słupcy sprze­
dam. Słupca, tel. 282. 806p

Ciągnik C-385, przyczepę 
wywrotkę sprzedam. No­
wa Sól, ul. Jodłowa 4 
Tadeusz Chrostowski. 798p

Wtryskarkę poziomą, ręcz 
ną, dwie prasy kolanko-
we bakelit i gumę

Aparat próżniowy, dwa 
stanowiska i tokarkę do 
metali sprzedam. Franci­
szek Poradysz, 68-720 K»ż 
min Wlkp., ul. 1 Maja 18.

799p

Przyczepę campingową 
N-126 sprzedam. Kroto­
szyn, tel. 28-55. 817p

Sprzedam nowy magne­
tofon M 1405 S. Telefon 
67-58-57. 37728g

Kosiarkę rotacyjną, przy 
czepę samoładującą, dniu 
chawę do siana oraz siew 
nik zbożowy zawieszany, 
sprzedam. Bekier, wieś 
Kinice 42, gmina Nowo­
gródek, woj. Gorzów.

2051-K2

Sprzedam ciągnik Ursus 
C-328, stan bardzo dobry, 
Jan Bajorek. Stępień 41^ 
Borowa k. Oleśnicy.

1908-K2

Domek campingowy z wy 
posażenięm na wyspie Je 
ziora Betyń sprzedam. 
Wiadomość: Wałcz, Aleja 
Zwycięstwa Wojska Pol­
skiego 33 m. 9. 767p

Katalog szkółek drzew, 
krzewów i bylin Gałczyń 
ski Śląski — wysyłamy 
zainteresowanym. Kra­
ków, Słomiana 19a.

2030-K2

Okazyjnie kolumny ZG 
40C/5 na gwarancji. Tal. 
320-625 od godz. 16.

37458g

kompletne urządzenie na 
stale atrakcyjną zabawkę 
z polistyrenu, różne for­
my oraz inne materiały 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
37654g.

• Nieruchomości
Sprzedam dom letniskowy 
kompletnie wyposażony, 
las, jezioro 600 mt — 25 
km od Poznania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19,. 
dla 37915g.

Dom jednorodzinny, og­
ród 3.400 m» na Podola
naeh sprzedam rozli-

S Samochody
Sprzedam Mercedesa 200 
D. Puszczykówko, Dwor-

czeniu M-5 własnościowe. 
! Oferty „Prasa”, Grun- 
! waldzka 19, dla 37901g.

PRACOWNICY POSZUKIWANI
„SPOŁBM” wss w Boznżiiłu — Oddział Ptodukejl 
— zatrudni zaraz — w nowoeeewiym prze­
mysłowym zakładzie piekarako - ciastkarakim przy 
,ul. Obodrzyckiej pracowników na atanowUka:

— PIEKARZY
— POMOCE w PRODUKCJI (kobiety 1 mężcayzn)
— PALACZY
— SŁUSĄKZY
— INSTALATORÓW URZĄDZĘ* 

WODNO - KANALIZACYJNYCH
— ROBOTNIKÓW MAGAZYNOWYCH
— MAGAZYNIERÓW
Osobom zamiejscowym zepewniamy kwatery pry­

watne.

cowa 12. 37785g

Fiata 125p rocznik 1380 
sprzedam. Tel. 617-45.

37951g

Błotniki trawersa do Sko 
dy 100S, Syreny, Daci, 
Warszawy, Wartburga 353 
poleca producent Włady­
sław Malicki, Poznań, ul. 
Szczepankowo 52a. 34688g

Żuka skrzyniowego sprze 
dam, Starołęcka 161a.

37828g

Sprzedam pilnie nowego 
fiata 125p. Odbiór Pol- 
mozbyt. Poznań, Dzierżyń
skiego 61 m. 3. 36732g

4,5 ha ziemi, wojewódz­
two częstochowskie (Ko­
niecpol) zamienię na 
mniejsze w pobliżu Poz­
nania do 50 km. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 32757g.

Szczegółowych informacji udziela zgłoszenia
przyjmuje: Dział Służb Prasowniczych, Oddziału Po­
znań, ul. Grunwaldzka 55, barak 18, pokój nr 10,
telefon 875-881 wewn. 48. 2315 -Ki

Pilnie sprzedam dom jed 
norodzinny. Wiadomość: 
Ostrów Wlkp., ul Obroń 
ców Pokoju 144, Helena
Nieszpielak. 8')9p

Sad, budynki gospodar­
cze, dom mieszkalny z 
wygodami sprzedam. Mo 
źliwość hodowli trzody. 
Bekier, wieś Kinice, gmi 
na Nowogródek, woj. Go
rzów. 2052-K2

Domek jednorodzinny w
Szamotułach lub Wron-Nysę 521 po remoncie —- ----------- --- -----—

sprzedam. Zielona Góra, ’ kach kupię. Wiadomość:
telefon 635-93, po godz. 12.

1996-K2

Fiata 125p, 1974 sprzedam. 
Os. B. Chrobrego 7 m. 60,

Szczecin, tel. 705-23 w go 
dżinach wieczornych.

1918-K2

po godz. 17. 37575g

VW 1500 sprzedam. Śrem, 
Zawadzkiego 20 m. 17.

807 p

Działkę budowlaną w 
Puszczykowie, Puszczy- 
kówku kupię. Oferty: 
Florian Nyk, Piotrowo 11;
62-063 Modrzę. 790p

Moskwicza 412 w dobrym
stanie sprzedam Broni­
sław Tomaszyk, Przysle-
ka Polska. 813o

Żuka górnozaworowego.

Telewizory 
tel. 555-38 
przyjmowanie 
godz. 10—14.

naprawiam, 
Kopański, 
zleceń — 

87256g

Biuro Matrymonialne
„Ewa” szczęśliwie koja­
rzy małżeństwa. 80-952 
Gdańsk I, skrytka 237.

1983-K2
Transport samochodem 
ciężarowym oraz dłuży­
ca do 12 m. Rutkowski,
tel. 38-31-68. M558g

Błotniki z tworzyw do sa 
mochodów krajowych i 
zagranicznych wykonuje 
Zakład Specjalistyczny •— 
Siejka i Wysga 95-159 War 
szawa Łomianki, ul. Ka­
sztanowa 9, tel. 35-00-82, 
Zamiejscowym wysyłamy.

2955-K2

Pan po 70-ce x mieszka­
niem pozna panią, wiek 
OS—70 lat. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 36620g.

Kawaler 14-letni, zawodu 
rolnik, zapozna panią do 
lat 25 i gospodarstwem 
rolnym. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 32785g.

Nowy dom piętrowy w 
Golinie .koło Konina wo 
da, c.o., ogrodzony sprze 
dam. Konin, 22 Lipca 12 
m. 55 do godz. 14. 793p

Newe otwarty sklep Ar­
tykuły Motoryzacyjne 1 
1901 Drobiazgów poleca 
tłumiki, filtry do wszy­
stkich pojazdów, końców 
ki drążków, krzyżaki 
Fiat 125, 126, Wartburg, 
koła zębate Warszawa, Sy 
rena, korki paliwa oraz 
wiele atrakcyjnych dro­
biazgów. Sitarski. Lodo­
wa 30. tel. 648-23 33996g

Wdowiec 61-letni z mie­
szkaniem, pracownik fi­
zyczny, pozna pannę lub 
wdowę wyznania rzym­
sko-katolickiego. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
32869g.

O Praca
Przy zbiorze porzeczki za 
trudnię. Tarnowo Pod­
górne, ul. 28 Październi­
ka, kierunek Góra. Do­
jazd autobusem 102. 35738g

Inżynier budownictwa i 
uprawnieniami poszukuje 
pracy. Oferty ,,Prasa’, 
Grunwaldzka 19 dla 3780<g

Restauracja „Turystycz­
na”, Poznań, Stary Ry­
nek 91, zatrudni kelne­
rów, kelnerki, bufetowe, 
pomoce kuchene, palaczy.

36322g

Przyjmę uczniów za­
kład blacharstwo samocho 
dowe. Poznań, ul. Micha 
Iowo 2a. ■ 3780.9g

Zatrudnię do zbierania 
truskawek. Ul. Moraska 
13a przedłużenie ul Ma­
łeckiego (Piątkowo) Czyż 

35749g

Wyposażenie warsztatu 
ślusarskiego sprzedam A. 
Lemiszewski, 62-300 Wrześ 
nia, ul. Gnieźnieńska 11. 

792p

skrzyniowego, 
1979, zamienię 
wy, sprzedam. 
63-510 Mikstat, 
10.

rocznik 
na osobo- 
Biegański,

801p

Poznań! Dom wyłączony 
z ogródkiem 500 mt sprze 
dam. Wiadomość: Gdańsk
lei. 57-29-68, 79lp

Zakład Usługowy wykona 
nagrobki, krótkie termi 
ny. Pszeniczka, Ośko. Tn 
formacje, tel. 78-91-57, 

34869g

Lekarka 3«-letnla, syn 11- 
letni, zrównóważona, do- 
matorka, szuka towarzy­
sza życia. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzką 19 dla 32581g.

Bibliotekarka kwalifiko­
wana ze stażem poszuka 
je pacy w bibliotece za­
kładowej. Oferty „Pr^- 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
33523g.

Uczeń, uczennica krawiec 
ka potrzebni. Głogowska 
144. 33287g

Przygotowywanie (kore­
petycje) do egzaminów 
poprawkowych pod opie­
ką pedagogów — mate­
matyka, chemia, języki: 
polski, zachodnie Żydów 
ska 30 m. 4, Piechowiak, 
Kaczmarek. 37644g

Dnia 3 lipca 1980 roku zmarł nasz długoletni 
pracownik

SYLWESTER CYWIŃSKI
Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia skła­

dają:

Kierownictwo, Rada Zakładowa 
oraz współpracownicy 

Poznańskich Zakładów Papierniczych 
Fabryka w Czerwonaku

37927g

s.tp.
LONGIN SZTURMA

ukochany mąż, ojciec i dziadek zasnął w Bogu 
dnia 5 lipca 1980 roku, przeżywszy 59 lat.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 7 lipca 
br, o godz. 14.30 na cmentarzu junikowskim.

\W głębokim smutku pogrążeni

żona, dzieci i rodzina
38530g ,

tDnia 2 lipca 1980 roku odeszła od nas do 
Domu Ojca, opatrzona Sakramentami sw 
nasza ukochana siostra, szwagierka i ciocia, śp

GABRIELA KAŹMIERCZAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 8 bm. o go­

dzinie 13.10 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Środa, Zabrze, 37888g

4- Dnia 3 lipca 1980 roku zakończyła swe pra- 
I cowite i bogobojne życie, opatrzona Sakra­
mentami św., droga siostra, szwagierka i ciocia, 
przeżywszy lat 91. śp.

PELAGIA MODRZEJEWSKA
i

Pogrzeb odbędzie się w środę, 9 bm o go­
dzinie 13.10 na cmentarzu junikowskim,

W smutku pogrążona

RODZINA

Ul. Niestachowska 48 m. 99. 37931g

tDnia 3 linca 1980 roku zmarł najukochań­
szy mrż. brat, szwagier i wujek, śp.

STEFAN DEHMEL
lat 60

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 8 łm. 
o godz. 10.10 na cmentarzu junikowskim.

• W smutku pogrążona

' żona z rodzina

Ul. C Iśrowskief O 30 m. 1564-U3

0 Kupno
Kupię prasowalnicę elek­
tryczną nieckową do oun 
ktu usług. G. Tylińska, 
Buczka 14, Leszno, tel 
49-92. 818p

Kupię opony 175 SR 14. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka N, dla 37911g,

9 Sprzedaż
Sprzedam ciągnik C 4011 
po remoncie oraz C 30, 
rocznik 1978. H, Kozło- 
wicz. Sieciejów, 68-213 
Lipniki Ł. woj. Zielona 
Góra. 37941g

Siewnik ciągnikowy sprze 
dam. Nowak, Mądre 2, 
63-021 Sńieciska, gm. Za­
niemyśl. 814p

Sprzedam błam, czarny 
łapki karakułowe. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 35427g.

Polskie owczarki nizinne 
po championie. Będargo- 
wo k. Pełczyc, tel 95 
Adamski. 786p

Sypialnię styl Chipendal 
oraz stół rozciągany i le 
żankę sprzedam Wiado­
mość: Polna 5 m 10 
godz. 17—21. 37579g

Przyczepę campingową 
sprzedam. Grabiński, ul. 
Skarbka 11. 36547g

Organy typ AB1-2 sprze­
dam. Andrzejewski. Gniez 
no, Krasickiego 24 m. 27. 

787p

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
27 czerwca 1980 roku zmarł nasz serdeczny 
kolega

MAREK GRZEŚKOWIAK
student IV roku Wydziału Zootechnicznego 

Akademii Rolniczej w Poznaniu
Pogrzeb odbył się dnia 2 bm. w Gdańsku.
Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­

czucia składają:
koleżanki i koledzy 

z' Akademii Rolniczej w Poznaniu
37643g

Zdawało się, że będzie zawsze z nami 
a jednak niespodziewanie odszedł od nas mój 
kochany mąż, nasz syn, brat i wujek, żył 
50 lat, śp. A

MARIAN MAJCHROWICZ
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 8 bm o ga­

dzinie 13.50 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

żona z rodziną
Autobus będzie podstawiony przed dom żałoby.
Ul. Kościelna 48 m. 14. 38519g

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 26 czerw­
ca 1980 roku zmarł niespodziewanie nasz naj­
serdeczniejszy kolega

ROMUALD PERTEK
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy współ­

czucia.

Przyjaciele ze studiów 
37980g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
3 lipca 1980 roku zmarła nagle, przeżywszy 
lat 74, najdioższa żona, matka, babcia i pra­
babcia, śp

PELAGIA WOJTYSIAK
z domu Haremska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 8 bm. o go­
dzinie 12 30 na cmentarzu na Junikowie.

RODZINĄ 
37961^^

tDnia 27 czerwca 1980 roku zmarła we Wro­
cławiu nasza ukochana mamusia, siostra 
szwagierka. babcia i ciocia

JANINA JACHNIK
z domu Zawielak

Msza św. odprawiona zostanie we wtorek 
8 bm. o godz. 14 w kościele w Kórniku, po 
czym wyprowadzenie zwłok na cmentarz.

W żałobie pogrążona

RODZINA-

Wrocław. Kórnik. Szwecja,. Poznań 37943g

Syrenę FSC R-20 sprze­
dam. Marian Kowalski, 
Gardzko ‘58, 66-500 Street
ce Krajeńskie. 802 o

O Lokale
Wrocław — mieszkanie 2 
pokoje, kuchnia, zamie­
nię na pokój, kuchnia w 
Kępnie. Zofia Kurzawa, 
Wrocław, Murarska 52/3.

1907-K2

O Zguby
Zaginęła suka, czarny po 
lowczyk z białą łatą na 
piersiach, wabi się Sab?.. 
Jest w leczeniu. Znalaz­
cę proszę o tel. 635-06,

37840g

Poszukuję stałego dostaw 
cy kwiatów ciętych i as­
paragusa. Murawska, Byd 
goszcz, al. 1 Maja 76/10.

2006-K2

Ogrodnik, inżynier 32-let 
ni poślubi panią niepa­
lącą, optymistkę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 33069g.

Skradziono Fiata 126p ko 
lor pomarańczowy POJ 
05-75. Wiadomość: Jem-' 
rych, Szamarzewskiego 60

9 Matrymonialne
Szczęśliwe ' małżeństwa 
dyskretnie kojarzy Biuro 
Matrymonialne .Femina” 
66-400 Gorzów Wiko., 
skrytka 10. im-K2

Wdowiec 60-letnl bez zo­
bowiązań z mieszkaniem 
pozna odpowiednią panią 
muzykalną, może być z 
dzieckiem. Zdjęcia mile 
widziane, ewentualnie po 
dać telefon. Zwrot i dys 
krecja zapewniona. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 33110g.

m. 379I9g

M-4 spółdzielcze 53 m kw., 
zamienię na równorzęd­
ne w Poznaniu. Kuberna. 
Gdańsk-Suchanlno, Kur­
pińskiego 11/28. 1998-K2

Wynajmę studentom po­
kój komfortowy, 150 nj 
od tramwaju. Oferty 
.Prasa”, Grunwaldzka 19 

dla 37820g.

® Różne
Błotniki z tworzywa — 
Syrena, Renault, Dacia, 
Wartburg, Volkswagen, 
Skoda 100, Moskwicz, Fiat 
— dorabia Lisowski 05-815 
Michałowice k. Ursusa, 
1 Maja 32, tel. 49-05-35.

2056-K2
Cyklinowanie. Wypychów 
ski, tel. 66-56-04. 32485g

tDnia 3 lipca 1980 roku zmarła po długiej 
i ciężkiej chorobie, ukochana tona, matka, 
teściowa i babcia, przeżywszy lat 55, śp.

HELENA NOWAK
z domu Wysocka

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
7 bm. o godz. 11* na cmentarzu w Kicinie.

W smutku pogrążona

38521g

tDnia 4 lipca 1980 roku zmarł opatrzony Sa­
kramentami św., mój najukochańszy i tros-

kliwy mąż. nasz ukochany ojciec, teść, i 
dek, pradziadek, brat, szwagier, wujek i 
zyn, śp.

dzia- 
. ku-

ANTONI JANKOWSKI
przeżył lat 79 

były powstaniec wielkopolski 
1 żołnierz 15 pułku ułanów.

Msza św. odprawiona zostanie w kościele 
rafialnym św. Jana Kantego, dnia' 9 lipca 
o godzinie 8.30.

pa- 
br.

Pogrzeb tego samego dnia o godzinie 11.30 na 
cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Poznań, ul. Gwiaździsta 3 m. 1. Koźmin. 38532g

tW dniu 4 lipca 1986 roku zmarła moja 
siostra

KLARA OLEJNICZAK
I voto Budzyńska 

z domu Palacz

Pogrzeb odbędzie się w śro<ję, 9 bm. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

38538g

O czym zawiadamia strapiony 
brat Sylwester z żoną

tDnia 4 lipca 1980 roku odeszła na zawsze 
nasza najukochańsza mama, babcia i teś­
ciowa, śp.

TEODORA PAWLICZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godzi­

nie 8.50 na Junikowie.

38527g

Pozostają pogrążeni w smutku 
rodzina 1 najbliżsi

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
• 3 lipoa 1980 roku zmarł po długiej cho­
robie w wieku 81 lat, opatrzony Sakramenta­
mi św., śp.

WALENTY PRAŁAT
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 8 bm. 

dżinie 11 na cmentarzu górczyńskim.

Ul. Knapowskiego 18 m. 1. 3793:l,j

Samotna wyjdzie za mąż 
za wdowca, emeryta ko­
lejowego lat 70, Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 808p.

Dyskretną pomocą w za­
łożeniu szczęśliwej rodzi­
ny służy „Wesele”. Ko­
szalin, Zwycięstwa 299.

* 77«p

Rozwiedziona 35-lctnia. z 
dzieckiem 13-letnlm, mie­
szkaniem pozna pana do 
lat 40, wysokiego wzro­
stu. Cel matrymonialny 
Oferty „Prasa”, Grunwsl 
dzka 19 dla 32982g.

Kulturalną panią do lat 
48, miłego usposobienia, 
domatorkę, gospodarną, 
pozna starszy pan, samnt 
ny, wykształcony, pracu 
jący, materialnie nieza­
leżny. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa", Grun 
waldzka 19 dla 32518g.

. Ładną panią, wzrostu śre­
dniego do lat 40 z wyż­
szym w.ykształcenlem, po 
zna kawaler wzrostu śre 
dniego z wyższym wy­
kształceniem. Cel metry 
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dis

1 32W0g.

WZPOW
Wytwórnia Produktów Spożywczych 

„P E G A Z” 
w Poznaniu, ul. Wołczyńska 46/48

ZAWIADAMIA, że 
i dniem 8 lipca bieżącego roku 

ZOSTANIE ZMIENIONY 
numer telefonu 

WYTWÓRNI WÓD GAZOWANYCH 
w P • i n a n i m, ul. Główna 12 

z numeru 708-75 
na nowy numer 791-861 

2Ź98-K1

tDnia 4 lipca 1990 roku po długich i cięż­
kich cierpieniach w 28 roku życia, opa­
trzona Sakramentami św., zakończyła swoje ży­

cie, nasza kochana eórka, siostra, sfewagierka. 
ciocia, śp

BARBARA PRZYBYŁOWICZ
z demu Marcinkowska

Pogrzeb 
o godzinie

38524g

odbędzie się w środę, dnia 9 bm.
8.5« na cmentarzu junikowskim.

głębokim bólu i smutku pogrążona

tDnia 2 lipca 1980 roku zmarła śmiercią tra­
giczną, opatrzona Sakramentami św., nasza 
ukochana matka, babcia i prababcia, śp.

MARIA MOCNIEJSZA
z demn Garsztk*

„ Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
• ńm, o godz. 8 na cmentarzu w Lesznie.

W smutku pogrążona

Poznań, Leszno. 38511g

tW dniu 1 lipca 1986 roku odszedł od nas 
na zawsze przeżywszy lat 72, nasz ukocha­
ny mąż. ojciec, teść i dziadek, śp.

FRANCISZEK MAŁECKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 8 bm. o go­

dzinie 9.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Żurawia 19/21 3R5O6g
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Olimpijski ogień 
przybył do ZSRR

W sobotę w samo południe szta 
feta niosąca na moskiewskie 
Igrzyska Olimpijskie ogień prze­
kroczyła granicę rumuńsko-radziec 
ką. Ogień zapalony 18 czerwca 
w greckiej Olimpii przeniesiony 
został przez Grecję. Bułgarię i 
Rumunię.

Przekazanie znicza z ogniem na 
stąpiło na moście granicznym na 
rzece Prut w pobliżu Mołdawskiej 
miejscowości ^Lieuszeny. Moment 
ten stał się okazją do wielkiej 
uroczystości, towarzyszyły mu ty 
siące obywateli Rumunii i ZSRR 
Fanfarzyści odegrali fragment 
hymnu olimpijskiego, a w niebo 
wzbiły się setki gołębi — symbo- 
K pokoju. Różnokolorowe rakie­
ty wystrzelone zostały, w powie­
trze, gdy pd ostatniego biegacza 
rumuńskiej sztafety, pochodnię z 
olimpijskim ogniem odbierał 
pierwszy biegacz radziecki, słyn­
ny przed laty długodystansowiec, 
mistrz rzymskiej olimpiady — 
Piotr Bołotnikow. On to w cias 
nym szpalerze ludzi przeniósł olim 
pijski ogień przez pierwsze metry 
na ziemi radzieckiej.

Uroczyste powitanie ognia olim 
pijskiego nastąpiło też w miej­
scowości Lieuszeny, gdzie fakt 
ten upamiętniony został odsłonię 
ciem pamiątkowego obeliska.

PAP

Hokeiści Sparty 
pozostali w I lidze

Barażowy turniej w hokeju 
na trawie mężczyzn o prawo 
gry w I lidze, który odbył się 
w dniach 4—6 bm. na boisku 
Grunwaldu w Poznaniu, wy­
grała Siemianowiczanka przed 
Spartą Gniezno po 4 pkt., 
Startem Gniezno 3 pkt. i Bu­
dowlanymi Wrocław — 1 pkt. 
Tak więc dwa pierwsze zespo 
ły nadal występować będą w 
sezonie 1980/81 w najwyższej 
klasie rozgrywkowej.

A oto komplet wyników: Spar- 
ta — Siemianowiczanka 2:2 (0:2), 
Start — Budowlani 4:0 (1:0), Spar 
ta — Start 2:1 (2:0), Siemianowi­
czanka — Budowlani 6:3 (3:2), Start 
— Siemianowiczanka 0:0, Sparta 
— Budowlani 0:0. Mimo dwóch 
wysokich rezultatów wszystkie me 
cze były zacięte i — przynajmniej 
w polu — wyrównane. Niestety 
gorzej z zachowaniem zawodni­
ków. Sporo było kar, przy czym 
W. Hensler ze Startu za słowną 
obrazę sędziego ukarany został 
czerwoną kartką, (ad)

350 uczestników biegu 
o Puchar Rusałki

Lekkoatletyka

Rekreacyjne formy uprawia­
nia biegów zyskują sobie co­
raz więcej zwolenników. Aby 
umożliwić tym wszystkim, któ 
rzy biegała dla przyjemności 
konfrontację z innymi organi­
zuję się wiele imprez, które 
eiesza się duża popularnością. 
Jedna z nich by^ rozegrany w 
sobotę w Poznaniu II ogólno­
polski bieg o Puchar Rusałki, 
którego organizatorem była 
Olimpia i redakcja „Gazety Za 
chodnief”. Na starcie stanęło 
350 uczestników w tym 15 ko 
biet. Trasa tegorocznego biegu 
była wyjątkowo trudna, gdyż 
padaiace od dłuższego czasu de 
szcze spowodowały, że tereny 
wokół jeziora Rusałka były roz 
moknięte. zawodnicy biegli nie 
które odcinki -po kostki w bło­
cie.

Mimo niesprzyjających wa­
runków terenowych większość 
biegaczy przybyłych na metę 
która znajdowała się na stadło 
nie lekkoatletycznym Olimpii, 
nie wykazywała zmęczenia.

Najszybciej finiszował Adam 
Twardy z Witkowa, który zwy 
ciężył w klasyfikacji general­
nej i nad drugim na mecie Zbi 
gniewem Jakubowskim z Lubi 
na uzyskał znaczna przewagę. 
Na miejscu trzecim uplasował 
się Krzysztof Koza z Wielenia. 
Dopiero jako szósty na mecie 
zameldował się pierwszy pozna 
niak. Hieronim Nowak.

Wśród mężczyzn w grupie 
wiekowe! do 18 lat zwyciężył 
Krzysztof Koza z Wielenia, w 
grupie do lat 30 najlepszym 
był Adam Twardy z Witkowa, 
kategorię łat 40 wygrał

Ostatni sprawdzian siatkarzy przed olimpiadą

Trzy zwycięstwa Polaków nad NRD
Na zgrupowanie do Cetniewa • Zmiany kadrowe w zespole 
• Pierwszy mecz z Widzewem w Łodzi, w Poznaniu - z Motorem

Piłkarze Lecha wznowili treningi
Po pierwszym wygranym 

meczu siatkarzy Polski z dru­
żyną NRD w poznańskiej Are 
nie nikt nie przewidywał aby 
w sobotnim spotkaniu gospo­
darze mieli kłopoty z wygra­
niem meczu. Tak też się sta­
ło. Polacy ponownie pokonali 
NRD 3:0 (15:12, 15:6, 15:11). 
Fakt, że pierwszy set trwał tyl 
ko 28 minut, drugi 24 minu­
ty i trzeci 26 minut może być 
obrazem tego co działo się na 
parkiecie. Mimo to goście za 
prezentowali siatkówkę na do 
brym poziomie. Najstarszy za 
wodnik NRD miał 26 lat. Wie­
lu miało zaledwie 21 i 22 la­
ta. Zespół ten obecnie przygo 
towywany jest ju£ do Igrzysk 
Olimpijskich w 1984 roku. 
Siatkarze ci już sporo umieją 
jednak nie posiadają tak zwa 
nego ogrania dzięki czemu tra 
cą zbyt wiele, czasami nawet 
łatwych piłek. Na uwagę zas­
ługuje wysoka średnia wzro­
stu drużyny NRD.

Na tle tej gry o możliwoś­
ciach Polaków nie można zbyt 
dużo powiedzieć. Przez cały 
mecz koiitrolowali poczynania 
przeciwników, którzy nie zmu 
szali ich do zbyt dużego wy­
siłku. Jednak chwilami nie­
które zagrania Polaków były 
na najwyższym światowym 
poziomie. Do wyróżniających 
się w tym spotkaniu w pol­
skim zespole siatkarzy nale­
żeli: Ryszard Bosek, Wiesław 
Gawłowski ,i Włodzimierz Na 
lazek.

Wczoraj odbył się trzeci i

178 medali polskich 
sportowców • inwalidów

Doskonale spisali się polscy 
mortowcy-inwalidzi na szó­
stych igrzyskach które dobie­
gły końca w holenderskiej 
miejscowości Arnheim. Nasza 
reprezentacja zdobyła łącznie 
178 medali, w tym 76 złotych. 
50 srebrnych i 52 brązowe, 
zajmując w generalnej ounkta 
cii medalowej drugie miejsce 
za USA — 198 medali (76 — 67 
—- 55). Na trzecim miejscu u- 
piasowała sie ekipa RFN (68 

— 47 — 44). a na czwartym 
Kanada (63 — 39 — 32).

PAP

Zbigniew Jakubowski z Lubi­
na. natomiast wśród tych, któ 
rzy ukończyli 40 lat najlep­
szym okazał sie były długodys 
tansowiec, obecnie trener bie­
gaczy Wisły Kraków Jan Pu- 
chei. Najmłodszym uczestni­
kiem był 8-letni Robert Cy- 
plik. który trasę biegu pokony 
wał w towarzystwie ojca i z 
nim stoczył zacięta walkę o 
zwycięstwo w rodzinnej klasy­
fikacji. Równie dobrze zapre­
zentował sie najstarszy uczest 
nik sobotniego biegu. 80-letni 
Stefan Tutak z Wrocławia, któ 
ry prócz biegania, uprawia też 
narciarstwo i pływanie. W kon 
kurencji bań zwyciężyła zna­
na nam z sukcesów w Biegach 
Lechitów Lucyna Rokitowska 
z Brzegu.

Wśród biegaczy nie zabrakło 
też dziennikarzy, którzy nie tyl­
ko piórem ale i dobrym przykła­
dem zachęcają dc biegania dla 
zarowia. Najszybciej na metę 
przybiegł Lech Gołyński z „Zagłę 
bia Kolińskiego”, który w klasy­
fikacji generalnej uplasował się 
na 20 miejscu. Nieco dalej na po­
zycji 68 finiszował dziennikarz ka 
towickiego „Sportu” Tadeusz Ra- 
dlowski, który trzeciemu na me­
cie dziennikarzowi „Kuriera Pol­
skiego” Januszowi Kalinowskiemu' 
zrewanżował się za niedawną po­
rażkę w III Biegu Lechitów. Ale 
Janusz Kalinowski, mimo przegra 
nej z Tadeuszem Radłowskim wy­
jeżdżał z Poznania bardzo zadowo 
lony, gdyż jemu to właśnie przy­
padła w udziale losowana pośród 
wszystkich uczestników główna na 
groda — przenośny telewizor „Ju- 
nost”.

JERZY ZIÓŁKOWSKI

Polacy atakowali z każdej pozy­
cji. Tym razem w efektownym 
wyskoku Bogusław Kanicki z Re 

sovii.
Fot. — R. Królak

ostatni mecz Polska — NRD. 
Przed tym spotkaniem prze­
wodniczący Głównego Komite 
tu Kultury Fizycznej i Sportu 
Marian Renke, w obecności 
członka Sekretariatu KW 
PZPR w Poznaniu kierownika

Organizacy j negoWydziału
KW Stanisława Komornicza- 
ka, wicewojewody poznańskie 
go Romualda Zysnarskiego, 
siatkarzom wręczył nomina­
cje olimpijskie. Następnie w 
imieniu wszystkich zawodni­
ków kapitan zespołu Wiesław 
Gawłowski złożył uroczyste 
ślubowanie olimpijskie.

Piłkarze Warty 
na drugim miejscu

W niedziele w Poznaniu za- 
strefowy turniejkończył sie

eliminacyjny w piłce nożnej 
do VII OSM. W meczach decy­
dujących o miejscach od 1 do 
4 w sobotę Warta pokonała 
Lecha 2:1 i Gryf Słupsk — Po 
geń Szczecin 1:0. Natomiast w 
niedzielę Lech zremisował z 
Pogonią 2:2. 
że prowadziła 
nie przegrała 
W turnieju

a Warta, mimo 
już 1:0. ostatecz 
z Gryfem 1'2. 

zwyciężył Gryf 
przed Wartą (zespoły te ucze­

VII OSM), 
Stalą Stocz- 

Bobrówko, 
i Notecią

stniczyć będą w 
Pogonią, Lechem, 
nia Szczecin. LZS 
Gwardią Koszalin 
Szamocin, (ahe) 

Udany występ 
Z. Sobory

za-Ponad 500 zawodniczek i 
wodników z całego kraju
raz 30-osobowa grupa lekkoat 
ietów z Berlina. Magdeburga i 
Budapesztu uczestniczyły w mi 
tyngu zorganizowanym przez 
Olimpie Poznań na golęciń- 
skim stadionie. Jeszcze ważą 
sie szanse udziału w mos­
kiewskich igrzyskach Z. Sobory 
z Olimpii. Wczoraj znów za­
demonstrował on wysoka for­
mę. uzyskując w trójskoku 
16,72 m i jęśli w najbliższym 
swoim występie skoczy powy­
żej 16,70 m najprawdopodob­
niej pojedzie do Moskwy. O- 
prócz Sobory, ubiegającego się 
o olimpijski paszport, starto­
wały zawodniczki. J. Jarruch- 
ta i A. Bukis, które start w 
igrzyskach mają już zapewnio­
ny. W Poznaniu oglądaliśmy 
ie na nietypowych dla nich dy 
stansach. Januchta (Gwardia 
Warszawa) wygrała zdecydowa 
nie bieg na 400 m — 54,07 sek., 
natomiast Bukis była Pierwsza 
na 800 m — 2.03,73.

Wśród pozostałych wyników na 
wyróżnienie zasługują: mężczyźni 
— 100 m F. Hollender (Dynamo 
Berlin) 10,65; 400 m — E. Antczak 
(Gwardia Warszawa) 47,83; 400 m 
ppł. F. Hibner (Dynamo) 52,46; 
młot K. Streckenbach (Dynamo) 
66,70 m i H. Królak (Olimpia) 66,62 
m; oszczep S. Boros (Dozsa Buda­
peszt) 80,70 m; dysk J. Juzyszyn 
(AZS Wrocław) 62,34 m; kobiety — 
100 m M. Skorupska (Budowlani 
Częstochowa) 12,IG; 200 m E. Kas­
przyk 24,65; w dal — E. Klimaszew 
ska (AZS Warszawa) 6,39 m; wzwyż 
E. Chludzińska (Gwardia Olsztyn) 
IM cm, (jz)

Trzeci mecz także toczył się 
pod dyktando Polaków. W 
pierwszym secie siatkarze 
NRD nawet trzy razy wycho­
dzili na prowadzenie jednak 
od stanu 11:9 niepodzielnie na 
boisku królowali gospodarze.

Najkrótszym setem tych 
trzech pojedynków (19 miput) 
był drugi, który prawie bez 
oporu gości zakończył się wy­
graną gospodarzy 15:7. W trze 
cim również gra wyglądała po 
dobnie chociaż drużyna gości 
obroniła trzy piłki meczowe. 
Tak więc Polacy ponownie 
wygrali 3:0 (15:10, 15:7, 15:8).

Po tych meczach drużyna 
Aleksandra Skiby, od 12 lipca 
do 17 lipca trenować będzie 
jeszcze w Olsztynie, a następ­
nie uda się do Moskwy, (ahe)

Przed VII OSM
w łucznictwie

W Poznaniu rozegrano eli­
minacyjne zawodv strefowe do 
VII Ogólnopolskiej Spartakia- 
dv Młodzieży w łucznictwie 
Startowały następujące reore- 
rentącie: Gorzowskiego. Jele­
niogórskiego. Konińskiego. Po 
znańskiego. Wrocławskiego i 
Szczecińskiego. Drużyna gospo 
darzy składała się z łuczników

Konińskiego z LZSSurmv. a
Kościelec.

Wśród
Wojciech

chłopców zwyciężył
Szymański 1142 pkt

(rekord życiowy), przed A. Pa 
sternakiem (Gorzowskie) 1134 
pkt. i M. Chomiczem (Jelenio­
górskie) 1096 pkt. Czwarty 
był Marek Waszak z Poznania 
1092 pkt. W konkurencji 
dziewcząt również zwyciężyła 
reprezentantka Poznańskiego 
Maria Lewicka, zdobywając 
1038 pkt. przed L. Zielińską (Go 
rz-owskie) 990 pkt. i Dorotą Ka 
mińską (Konińskie) 968 pkt. 
Czwarta była Krystyna Wa- 
szak (Poznańskie) 948 pkt.. 
szósta Anna Tomicka (Koniń­
skie). a ósma Lidia Bieleiew- 
ska (Poznańskie), (ahe)

B. Borg po raz piąty
Dokończenie se str. 1

wem McEnroe 6:1 i trwał załed 
wie 27 minut. Borg grał 
fazie słabiej, popełniał

w tej 
sporo 
seciebłędów. W drugim

Szwed zmobilizował się i mi­
mo świetnej ary rywala, który 
wzniósł się na szczyty swych 
możliwości, wygrał po 49 mi­
nutach 7:5. W następnym se­
cie przewaga Borga była wy­
raźna (6:3).

Niezwykle dramatyczny prze 
bieg miała czwarta partia te­
go pojedynku. Od pierwszego 
gema trwała zażarta walka na 
korcie. Przy stanie 6:6 sędzia 
zarządził tie-break. Był to je­
den z najdłuższych i najbar­
dziej emocjonujących tie- 
breaków w historii tenisa. Os­
tatecznie wygrał go McEnroe 
18 16 i seta 7:6.

Mecz do końca trzymał w 
olbrzymim napięciu widzów, a Ivan Lendl — 830 pkt.. 6. Gene
losy zwycięstwa ważyły się do 
ostatniej piłki. Piątego seta 
wygrał Bjoern Bang 8:6, za 
ósmym meczbolem. Był to naj 
trudniejszy finał Borga w hi- 

Zespoły piłkarskiej ekstra­
klasy wznowiły już treningi 
przed rozgrywkami w sezonie 
1980/81. O przygotowaniach 
poznańskiego Lecha rozmawia 
my z trenerem drużyny — 
WOJCIECHEM ŁAZARKIEM,

— Kiedy wznowiliście tre­
ningi i jak spędzać będziecie 
okres pozostały do rozpoczę­
cia rozgrywek ligowych?

— Cykl szkoleniowy rozpo­
częliśmy w piątek 4 bm., co 
nie znaczy jednak, że wcześ­
niej zawodnicy całkowicie od­
poczywali. Część z nich leczy 
la kontuzje, mni uczestniczyli 
w zajęciach mających charak­
ter zabawy, bądź też pomagali 
w pracach nad wykończeniem 
stadionu przy ul. Bułgarskiej, 
na którym planujemy rozgry­
wać ligowe mecze w nadcho­
dzącej rundzie. Od piątku jed 
nak trenujemy dwa razy dzień 
nie. W najbliższą środę wyjeż 
dżamy na zgrupowanie do 
Cetniewa, gdzie przebywać bę 
dziemy do 22 bm. Po powrocie 
aż do rozpoczęcia rozgrywek 
trenować będziemy w Pozna­
niu, z tym, że od 28 bm. do 5 
sierpnia planujemy wyjazd 
do NRD w celu rozegrania 
kilku spotkań sparringowych.

— W zespole zajdą zapewne 
zmiany kadrowe. W klubie le 
żą pisma trzech zawodników 
z prośbą o zwolnienie.

— Tak. Pisma takie złożyli: 
Leszek Piekarczyk, Zbigniew 
Stelmasiak i Józef Szewczyk. 
Dw^j pierwsi chcą przejść do 
drugoligowej Pogoni Szczecin, 
a Szewczyk do beniaminka I 
ligi — Bałtyku Gdynia. Niko­
mu kto się źle czuje w naszym 
klubie nie będziemy przeszka 
dzali w zmianie barw.

— Sytuacja kadrowa w Le­
chu już w poprzednim sezonie 
nie była dobra, a przez odejś­
cie trzech zawodników ulegnie 
jeszcze pogorszeniu. Czy klu­
bowi udało się pozyskać no­
wych graczy?

— Akces do naszego klubu 
zgłosiło kilku wartościowych 
zawodników. Do takich zali­
czyć należy Leszka Wronę z 
Hutnika Kraków, który strze­
lając w minionym sezonie 17 
bramek zdobył tytuł króla 
strzelców w II grupie II ligi, 
Henryka Krawczyka z M-ałej- 
panwi Ozimek, który w II li­
dze należał do wyróżniających 
się stoperów oraz Jerzego 
Krzyżanowskiego z Broni Ra-

Rekord świata biegaczki ZSRR
Nowy rekord świata w bie­

gu pań na dystansie 1500 me­
trów był* plonem niedzielnych 
zawodów lekkoatletycznych 
w Moskwie. Autorką rekor­
du była dwukrotna mistrzyni 
olimpijska z Montrealu Tatia 
na Kazankina, która uzyska­
ła czas 3.55,0, poprawiając o 
1 sekundę własny rekord świa 

storii jego pięciu wimbledon- 
skich sukcesów. Szwed trium­
fował poprzednio w latach 
1976. 1977. 1978. 1979.

☆

Turniej wimbledoński wpro­
wadził spore zmiany w klasy­
fikacji „Grand Prix”. Na jej 
czele jest nadal Amerykanin
John McEnroe finalistą
Wimbledonu. Na drugie miej­
sce awansował zwycięzca tur­
nieju Bjoern Borg. Wojciech 
Fibak. który dotychczas pla­
sował się poza pierwszą dzie­
siątką. awansował na 10 miej 
sce. y"

Oto pierwsza „10” klasyfika­
cji „Grand Prix”: 1. John 
McEnroe — 1349 pkt., 2. Bjoern
Borg — 1215 pkt. 3. Jimmy
Ccnnors — 1094 pkt.. 4. Ha-
icld Solomon 952 pkt.. 5.

Mayer — 809 pktl. 7. Guiller- 
mo Vjllas — 767 pkt.. 8. Vitas 
Gerulaitis — 577 pkt., 9. Eliot 
Teitscher — 566 pkt., M. Wc j 
eiech Fibak — 496 pkt. (PAP) 

dom, będącego również w II 
lidze jednym z najlepszych 
rozgrywających. Krzyżanow­
ski grając w drugiej linii zdo 
był dla swego zespołu 9 goli. 
Egzaminy na poznańską AWF 
zdawali w tym roku dwaj do­
brzy napastnicy — Witold No 
wak z ŁKS Łódź i Andrzej 
Burchacki z Zawiszy Byd­
goszcz. O ile zostaną pi5/jęci, 
to będą prawdopodobnie Kon­
tynuować karierę sportową w 
naszym klubie. Wymieniłem 
zawodników którzy znaleźliby 
się od razu w kadrze pierwsze 
go zespołu. Oprócz nich udało 
nam się pozyskać kilku mło­
dych utalentowanych graczy, 
mających w najbliższej przy­
szłości szanse na występy w 
lidze. Do takich należą dwaj 
napastnicy z Karkonoszy Jele 
nia Góra — Marek Plata i 
Janusz Kudyba oraz rozgry­
wający Polonii Leszno Remi­
giusz Bukowski. W tym gronie 
mogą się znaleźć i inni piłka­
rze zdający w tym roku egza 
miny na poznańską AWF, o 
ile oczywiście zostaną na nią
przyjęci.

— Czy 
przyjdzie 
pierwszy

wiadomo już z kim
Lechowi stoczyć 

ligowy mecz w no­
wym sezonie?

— Terminarz rozgrywek nie 
został jeszcze ogłoszony, lecz 
według mojego rozeznania na 
inaugurację sezonu grać bę­
dziemy z Widzewem w Łodzi. 
Czeka nas więc bardzo trud­
ne zadanie. Z terminarzowej 
drabinki wynika, że na włas­
nym boisku pierwszy mecz ro, 
zegramy z którymś z benia- 
minków. W moim przekona­
niu będzie to Motor Lublin.

— Chyba zbyt wcześnie jest 
jeszcze mówić o planach na 
zbliżający s.e semu’

— Oczywiście. Tym bar­
dziej, że wiele zależeć będzie 
od tego jak przepracujemy 
okres przygotowawczy. A cze- 
Ka nas w nim wiele pracy. Do 
zespołu wprowadzić trzeba no 
wych zawodników, należy też 
zmienić sposób gry drużyny, i 
to zarówno na własnym boi­
sku jak i w meczach wyjazdo 
wych. Niestety okres przygo­
towawczy jest zbyt krótki, by 
efekty owych zmian mogły 
być widoczne już w początko­
wych pojedynkach.

Rozmawiał
WIESŁAW ŁUCZAK

Na wysokim poziomie stał 
konkurs skoku w dal kobiet. 
Tatiana Skaczko osiągnęła 
trzeci w historii LA rezultat 
7,00, a więc tylko o 9 cm go­
rzej od rekordu świata Wilmy 
Bardauskiene. Rekordzistka 
świata zajęła dopiero 5 miej­
sce wynikiem 6,54. Druga by 
ła Tatiana Kołpakowa — 6,83.

PAP

37 WDP
T. Wojtas najlepszy

Na górzystej trasie w okolicach 
Soliny kolarze uczestniczący w 37 
Wyścigu Dookoła Polski rozegrali 
szósty etap o długości 187 km. Tru 
dów etapu nie wytrzymało wielu 
zawodników, słabsi stracili do czo 
łówki po kilkadziesiąt minut.

Na rńetę w Polańczyku jako 
pierwszy przyjechał Tadeusz Woj 
tas (Polska II) wyprzedzając na 
prowadzącym pod górę finiszu 
Austriaka Petera Muckenhubera, 
W kilka sekund później linię me­
ty minęli Jan Krawczyk (Polska 
1) (PAP)

8,45 m w skoku w dal
L. Dombrowskiego

Podczas zawodów lekkoatletycz­
nych w Dreźnie Lutz Dombrow­
ski (NRD) uzyskał w skoku w dał 
rezultat 8,45, wyrównując 
Europy Jugosłowianina 
łętekica

Dombrowski poprawił 
NRD należący do Franka 

rekord
Nenada

rekord 
Pasch-

ka o 9 cm. Rekordową odległość 
uzyskał w piątej próbie, a wcześ . 
niej skoczył 3,31 i 8,34. Jak wi­
dać, Lutz Dombrowski, który w 
poprzednim sezonie leczył ciężką 
kontuzję, będzie jednym z fawo­
rytów olimpijskiego konkursu sko ku w dat (iPA^


